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Eksportowe, Jasne i Ciemne. Poza tym wody gazowe i lemoniady.
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Odparty atak germafisti
Brytanii

PRAGA (w ł.). Po kilku dniach 
dramatycznego niemal podniecenia, 
nastąpiło w Czechosłowacji wyraź­
ne uspokojenie i odprężenie. Pacy­
fik ac ja  nastrojów przejaw ia się m. 
in. w spokoju, z jak im  przyjęto w 
Pradze doniesienia o zajściach g ra­
nicznych.

Naruszenie granicy
Wi okolicy M istelbach trzej żoł­

nierze czechosłowaccy przekroczy­
li podczas ćwiczeń wojskowych gra 
nicę i znaleźli się na terytorjum  
Niemiec w pobliżu mostu drewnia­
nego na rzece Thaya. Zauważeni 
przez patrol niemiecki żołnierze 
czescy zbiegli na terytorjum  Cze­
chosłowacji.

Czeskie władze wojskowe potępi­
ły to samowolne naruszenie gran i­
cy niemieckiej i zawiadomiły o 
fakcie tym rząd w Pradze. M ini­
ster Krofta zaprosił do siebie po­
sła Rzeszy i złożył mu z powodu 
tego incydentu wyrazy, ubolewania 
w imieniu rządu.

Sam olot w płomieniach
W poniedziałek przedpołudniem 

nadeszła do P rag i wiadomość o no­
wym incydencie granicznym. Tym 
razem zajście spowodował czeski

samolot wojskowy. Koło m iastecz­
ka czeskiego W eipert ukazał się sa­
molot wojskowy, który następnie 
przeleciał gran icę niemiecką w po­
bliżu Baerenstein. W samolocie, u- 
zbrojonym w karabin maszynowy, 
znajdowało się 2 ludzi załogi.

Samolot krążył jak iś  czas nad 
miejscowością Baem stein , po­
czem odleciał w kierunku Press- 
nitz, położonego w  Czechosłowacji. 
W pobliżu Pressnitz samolot spadł 
na ziemię i objęty został płomie­
niami. Pomimo wysiłków, nie uda­
ło się uratować żadnego z pilotów.

Władze wojskowe podjęły docho­
dzenia celem w yśw ietlen ia incy­
dentu z tym samolotem. Wobec tra ­
gicznego zgonu obu pilotów na­
dzieje na rezu ltaty śledztwa są 
minimalne.

Cofanie się wojsk 
niemieckich

Czeskie władze wojskowe infor­
mują, że skoncentrowane nad gra- 
nicami Czechosłowacji wojska nie­
mieckie otrzymały rozkaz wycofa­
nia się z nad granicy. W niedzielę 
wieczorem oddziały niemiecke za­
częły wycofywać się w  głąb kraju .

J e ś li informacje te znajdą pew­
ne potwierdzenie, to rząd czeski

zarządzi demobilizację powołanych 
pod broń 2 roczników.

Odwołane exposé
Sytuacja  Czechosłowacji, aczkol­

w iek nastąpiło odprężenie, n ie wy­
jaśn iła  się do tego stopnia, aby już 
mogły być złożone m iarodajne wy­
jaśn ien ia .

Z tego względu odwołane zostało 
expose, jak ie  w komisji spraw za­
granicznych parlam entu wygłosić 
miał we wtorek min. Krofta. Nowy 
termin expose nie został wyznaczo­
ny.

W yniki wyborów
W niedzielę 22 m aja odbyły się 

wybory samorządowe w Pradze i w 
kilkuset gminach. W innych m iej­
scowościach, a  je s t ich blisko
12 tysięcy, wybory odbędą się 29 
maja, 5 czerwca i 12 czerwca. Wy­
bory niedzielne są  zatem całkiem 
ułamkowe i nie mogą być brane za 
podstawę do oceny sy tuac ji wew­
nętrznej w Czechosłowacji.

W wyborach niedzielnych stron­
nictwa koalic ji rządowej nieitylko 
utrzymały swój stan posiadania, a- 
le nawet znacznie się wzmocniły. 
Je s t rzeczą znamienną, że komuni­
ści ponieśli dotkliwe stra ty  na pro-
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Groźne p©ws£aiiie w Meksyku
Siedziba gen. Cedillo zdobyta

MEXICO. Urzędowo komunikują, 
że siedzibę zbuntowanego generała i 
przywódcy chłopów gen. Cedillo, 
Las Palomas, zdobyły wojska rządo­
we.

Jak  przypuszczają, z chwilą zdoby 
cia Las Palomas, powstanie zostanie 
stłumione. W kołach rządowych u- 
trzymują, że gen. Cedillo rozporzą­
dzał znikomą ilością materjału wo­
jennego i zdołał zgromadzić nie wię­
cej, jak  tysiąc powstańców.

NOWY JORK. — Korespondent

„New Jork Times“ donosi z Valles, 
będącego ośrodkiem zwolenników ge­
nerała Cedillo w stanie San Luis Po- 
tosi, że c e d i l l i ś c i  opanowa l i  zna-cz- 
n i e  w ięk sze ob szary ,  niż to p od aw a ­
no  p i e rw o tn i e .  Oddziały nieregular­
ne kontrolują znaczną część drogi z 
San Luis do Antiguo Morelos, a wni 
ska federalne opanowały hnję kole­
jową. Korespondent przypuszcza, że 
dla stłumienia powstania po trz eba  
będzie  dłuższego czasu, t e r e n  bo­
w i em  p od ob n y  do dżung l i  a f r yk a ń ­

sk ie j  s p rz y ja  uk ryw an iu  s i ę  c ed i l l i -  
s tów .

Według informacyj z Brownesvil- 
le, gen. Cedillo rozporządza podobno 
57 samochodami, przeważnie pocho­
dzenia europejskiego. Pewna ilość 
samolotów, pochodzących ze Stanów 
Zjednoczonych przelatywała przez 
Brownesville. Jeden sam o lo t  ced i l l i -  
s t ó w  usiłował zb om ba rd ow a ć  dom , w  
k tó rym  p rz eb yw a  p r ez y d e n t  Carde­
nas, jednak samoloty federalne zmu 
siły go do ucieczki.
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Dlaczego wystąpiłam z Ozonu
Lisi otwarty p. Janiny Prystorowej

Posłanka Jan ina Prystorowa, mał­
żonka p. marszałka Senatu, wystą­
piła z listem otwartym, w którym 
wyjaśnia, d la cz e g o  w ys tąp iła  z 
Ozonu. Pani Prystorowa zaznacza, 
że chciała milczeć, ale że do mówie­
nia zmusiło ją  przemówienie szefa’ 
Ozonu gen. Skwarczyńskiego, wyglo 
szone dnia 19 maja na plenarnem 
zebraniu Rady Naczelnej.

W przemówieuiu tem gen. Skwar- 
czyński nazwał „insynuatorami, od­
pryskami personalnemi i dywersan- 
tami tych, co z Ozonu wystąpili“ . 
Tem oświadczeniem uczuła się pani 
Prystorowa dotknięta. W liście o- 
twartym oświadcza pani P., że uwa­
ża za konieczność „poszanowanie 
autorytetu i postanowień najwyż­

szych czynników polskich“.
Ale jednocześnie — pisze p. P ry­

storowa — nie mogę zapoznawać o- 
bok powyższych autorytetów a u t o r y ­
t e t u  z d r o w e j  m y ś l i  i  in s t yn k tu  sp o ­
ł e cz eń s tw a  p o lsk ieg o ,  k tó r e g o  wijra- 
z i c i e l em  i  r ep r ez en tan tem , m a  o b o ­
wiązek b y ć  p a r lam en t  polski.

Jesteśm y my, posłowie i senatoro 
wie, powołani do komunikowania 
władzom i czynnikom najwyższym. 
jak j e s t  w  k ra ju  i  jak  się, d z ie j e  s p o ­
ł e cz eń s twu .

To też, przy catem poszanowaniu 
najwyższych czynników i autoryt» 
tów, obowiązkiem naszym jest żabie 
rać głos i  s ł ow em  i  c z yn em  daw a ć  
św ifldectvx> c z y s t e j  p rawdz ie ,  za któ

rą  w o b e c  na sz y ch  u ryb o r ców  odpo ­
w iadam y .

Nie m oż em y  b y ć  n ikomu posłusz­
ni, an i  d y sp oz y c y jn i ,  bo m u s im y  w  
każdej c h w i l i  o p o t rz eba ch  k ra ju  i  o- 
b yw a t e l i  g ło s ić .  A jeżeli mowa o dy­
scyplinie, to ma ona różne odcienie i 
rozmaicie winna być stosowana. Dy­
scyplina odpowiednia dla szkół woj­
skowych i odbywających ćwiczenia 
wojskowe, n i e  n a da j e  s i ę  dla p o l i t y ­
ków i  p r z ed s taw i c i e l i  społe cz eń s twa .

T uta j  może b y ć  p o r oz um ien i e  lu- 
dz': d o b r e j  woli ,  o ż yw io n y ch  m iło śc ią  
Ojczyzny i p r a g n ą c y c h  j e j  służyć, co  
i r s t  m o cn i e j s z e  i  p ew n i e j s z e ,  niż m e  
c l ian i czny  rozkaz i  m e ch an i cz n e  w y ­
konanie.

Dokończenie л а  str. 2-ej. ^

w incjj. Natomiast w Pradze komu­
niści uzyskali sukces wyborczy i 
za ję li drugie m iejsce w nowej R a­
dzie m iejskiej.

Na ogólną liczbę 100 radnych w 
Pradze stronnictwa lewicowe uzy­
skały 57 mandatów, z ^czego naro­
dowi socjaliści 26, komuniści 17 i 
socjal - demokraci 14. Stronnictw a 
nacjonalistyczne utraciły w Pradze 
8 mandatów.

P a rt ja  Henleina zdobyła w P ra ­
dze zaledwie 3 mandaty. W okrę­
gach wyborczych Pragi, zamieszka­
łych przez Niemców, blisko 90 proc. 
głosów niemieckich padło na listę 
henłeinowską. Natomiast na pro­
w incji, wbrew początkowym trium ­
falnym  doniesieniom p artja  Hen­
leina nie zdołała skupić wszędzie 
90 proc. głosów niemieckich.

W niektórych miejscowościach 
głosowało na lis ty  Henleina tylko 
70—80 proc. niemieckich wybor­
ców’.

Obłuda henleinowców
Rozsadzająca republikę partja  

Henleina wydała obłudny komuni­
kat, w którym twierdzi, że rozmai­
te zarządzenia porządkowe władz 
w okręgu sudeckim pozostają w 
sprzeczności z konstytucją i są nie­
legalne.

Je s t  to jeden z tych paradoksal­
nych objawów, że elementy totalne 
i antypaństwowe, walczące z demo­
kratyczną konstytucją i pragnące 
zastąpić ją  totalnem prawem gwał­
tu i przemocy, uciekają się pod o- 
piekę zwalczanej konstytucji, gdy 
broniące ustroju władze wykaże 
siłę i zdecydowanie. Podobnie po­
stępują Niemcy sudeccy.

Posłowie henłeinowscy Frank, 
Kundt i Neuwirth interwenjowali 
nawet u prem jera Hodży, domaga­
jąc  się cofnięcia niektórych zarzą­
dzeń, ponieważ „w żadnej miejsco­
wości nie było cienia rewolty ze 
strony Niemców sudeckich“. Ko­
m unikat party jny grozi, że Henlei- 
nowcy nie przystąpią do rokowań 
nad statutem narodowościowym tak 
długo, aż „rząd nie stworzy atmo­
sfery, która umożliwi słuszne i 
trw ałe w yjaśnienie sytuac ji“.

P rem jer Hodża oświadczył po­
słom niemieckim, że przy dobrej wo 
li zmiana admosfery mogłaby szyb­
ko nastąpić.

Białe pończochy
Niemiłe przygody, jak ie  spotyka­

ły w Pradze noszących specjalne 
„kostjumy“ Henleinowców, skłoniły 
partję sudecką do wydania oryginal­
nego zarządzenia.

(Dalszy ciąg na str . 2-ej)

Powiew nieznanego 
w uchwałach O.Z.N.

Rezolucje „złotego środka“ 
w teorji i praktyce

Patrz art. wstępny na str. Зну,



G '

О  e i  § 3  sw r* â  gf e s  t  sa  йй €g & г  шшш a  ń  s  i t  Ê
( В й & к & в а с ж е т ш е  ж &  < § d t r .  # - < s æ « b # >

Członkowie p a r t ji  zosta li w ezw a­
ni, a b y  w  c z a s ie  p o b y tu  w  P ra d z e  
n ie  n o s il i  „ b ia ły c h  poń czoch  i  ko- 
s t ju m ó w  t y r o ls k ic h “ ponieważ s tró j 
ten zw raca na siebie uw agę i w y ­
w ołuje zaczepki ze s tro n y  prze* 
chodniów.

Istotnie „kostjum y tyro lskie  i b ia­
łe pończochy“ uważane są przez lud­
ność za sw oisty uniform  członków 
p a rtji Henleina. Zarządzenie p a rtji  
p rz e c iw  p ro w o k o w an iu  C zechów  
m a s k a r a d ą  k o s t ju m o w ą  je s t  w ie lc e  
z n am ien n e .

a u to n o m ji d la  S u d e tó w  i  u c ie c  s ię  
do m eto d y  d z ia ł a n ia  „od w e w n ą t r z “.

R ola W. B rjtan ji
PARYŻ, Poniedziałkowa prasa pa 

ryska stwierdza z ulgą, że n ieb e z ­
p iec z eń s tw o  n a ty c h m ia s to w e g o  kon­
f l ik tu  m ięd zy  N iem cam i i  C zechosło  
w a cją> d z ięk i e n e rg ic z n e m u  s ta n o ­
w isk u  L o n d yn u  zo sta ło  u s u n ię te . Sy 
Łuacja międzynarodowa uważana 
jest w dalszym ciągu za niew yja­
śnioną. „Echo de P aris“ zapowiada 
nawet, że najbliższe dni winny za­
decydować „o wojnie i pokoju“.

Za elementy odprężenia prasa pa­
ryska uważa 1) spokój, w jakim  od­
były się wybory w Czechach, 2) e- 
nergiczne stanowisko W. Brytanji, 
która poazła w swej akcji dyploma­
tycznej na rzecz powstrzymania 
Trzeciej Rzeszy od interwencji 
zbrojnej dalej, niż tego oczekiwa­
ła opinja publiczna Francji, 3) u- 
trzymanie przez cały czas rozwoju 
dramatycznych wypadków jak  naj­
ściślejszej współpracy między P ary­
żem i Londynem.

Prasa francuska nie ukrywa, że 
g łó w n y  c ię ż a r  a k c j i  d y p lo m a ty c z ­
n e j, z m ie r z a ją c e j  do p o w s trz y m a ­
n ia  N ieim iec, w z ię ła  n a  s ie b ie  W . 
B r y t a n ja .  Wpływ dyplomacji brytyj 
skiej ujawnił się we wszystkich sto 
•icach Europy.

O sta tn ie  z o b o w ią z a n ia , j a k ie  p rz y  
ją ł  n a  s ie b ie  rz ąd  a n g ie ls k i ,  w y p e ł­
n io n e  b y ły  j a k  n a js k r u p u la t n ie j ,  a  
n a w e t  m oże b a r d z ie j  s k ru p u la tn ie , i 
n iż  tego  o czek iw an o . R ząd  francu­
ski ze swej strony okazał w iele zi­
mnej krwi.

Prasa paryska stara się zbagate­
lizować sukces partji Henleina, o- 
świadczając, że zdobył on w wybo­
rach niedzielnych tylko od 70 do 80 
proc. głosów, co nie stanowi jesz­
cze tak przygniatającego zwycię­
stwa, jakiego oczekiwano. Rezulta­
ty  te pozwalają przypuszczać, że 
Trzecia Rzesza, o ile chodzi o rea­
lizację je j celów w Czechosłowacji, 
będzie wolała dążyć do uzyskania

W B erlinie nastrój 
odprężenia

BERLIN. Z tonu pojaw iających 
się w poniedziałek pism stołecz­
nych, „Voelkischer Beobachter“ i 
..B-Z, am M ittag“ w y c z u w a  s ię  n a j ­
w y r a ź n ie j  ch ęć  o d p rę ż en ia  a tm o s fe ­
r y .  Dzienniki kładą cały nacisk w 
pierwszym rzędzie na sukcesy wy­
borcze Niemców sudeckich.

I „Voelkischer Beobachter“ pisze, 
że Henlein jest dzisiaj jedynym u- 
prawnionym wyrazicielem  opinji 
Niemców sudeckich. Zwartość Niem 
ców sudeckich stanowi realną, siłę 
polityczną, z którą liczyć się musi 
zarówno Praga, jak  i cały świat. 
Nakazem chwili winno być obecnie 
dla P ragi p rz y z n a n ie  S u d eto m  ja k  
n a jd a le j  id ą c e j  a u to n o m ji.

Zwraca uwagę, że pisma berliń­
skie nie nadają specjalnego rozgło­
su incydentom granicznym, zamie- 
szczając te wiadomości na dal­
szych miejscach.

Zarządzenia wojskowe 
w okręgu Cheb

B E R L IN . N iem ieck ie  B iu ro  In fo r  
m a c y jn e  dono si z P r a g i ,  iż  w  s z e r e ­
g u  m ie js c o w o śc i doszło d z iś  do po­
n o w n ych  s t a r ć  m ięd zy  lu d n o śc ią  
c z e sk ą  i n iem ie c k ą .

B E R L IN . Z P r a g i  do no szą , iż  w  
o k rę g u  E g e r  (C h eb ) w ład z e  w o jsko  
w e p o cz yn iły  d a lek o  id ą c e  z a rz a d z e -  
n ia .

Ż ołn ierze  p o w y c in a li  d rz e w a  w  a -  
le ja c h , z b u d o w a li b a r y k a d y , p rz e c i­
n a ją c  łączn o ść  m ięd zy  je d n ą  d z ie l­
n ic ą  m ia s ta  a  d r u g ą . R u ch  n a  u l i ­
c ach  p rz e rw a n y , sam o ch o d y  s ą  re - 
k w iro w a n e .

Z o k rę g u  A sz  ro d z in y  u r z ę d n i­
ków c z e sk ic h  w y je c h a ł y  w g łą b  k r a ­
ju .  N a u lic a c h  obok w o js k a  p a t r o lu ­
j ą  o d z ia ły  g w a r d j i  n a ro d o w e j.

Wa granicy węgierskiej
BUDAPESZT. „Pester Lloyd“ do 

nosi, iż  rz ąd  cz e sk i niezależnie od 
powołania rezerwistów z ab ro n ił 
również p rz e c h o d z e n ia  p rzez  g r a n i ­
cę o b yw a te lo m  czech o sło w ack im  do 
W ę g ie r  i w ę g ie r s k im  do C zecho sło ­
w a c j i .  J e d n o c z e śn ie  rz ąd  p r a s k i  w y  
d a ł z a rz ą d z e n ia  w o jsk o w e  n a  g r a n i ­
c y  w ęgierskiej.

W iad o m o śc i te  w y w o ła ły  o b u rz e ­
n ie  w  s to l ic y  W ę g ie r . Postępow anie  
rządu czeskiego zwłaszcza przed  
Kongresem  E ucharystycznym  w  Bu 
dapeszcie, k tó ry  ma być m a n ife sta ­
c ją  m iłosierdzia i pokoju, uw ażają  
tu jako  akt w yraźn ie  n iep rzyjazny.

R z ąd  w ę g ie r s k i  z ako m u n ik o w ał 
rz ąd o w i c z e sk ie m u , iż  u w a ż a  z a r z ą ­
d z en ie , z a k a z u ją c e  p rz e ch o d z en ia  
g r a n ic y ,  ja k o  a k t  m ało p rz y ja z n y ,

I C z esk ie  c z y n n ik i k o m p e ten tn e  z a ­
p e w n iły , że z a rz ą d z e n ia  b ęd a  n ie ­
zw ło czn ie  c o fn ię te .

Aluzje H itlera
BERLIN. Kanclerz H itler wygło­

si! dzisiaj w Monachjum. z okazji 
rozpoczęcia budowy pierwszej kolei 
podziemnej w Monachjum przemó­
wienie okolicz-nościowe, w którem 
mówił wyłącznie o budowach doko­
nujących się zarówno w Berlinie, 
jak  i w Monachjum.

Jedyny ustęp, W którym dopatry­
wać się można aluzyj politycznych, 
jest ten, w którym mówił on o nie­
pokoju, który budowa kolei podziem 
nej wywołać ma wśród ludności.

„Na tej lub innej ulicy, mówił 
kanclerz, gdzie budowana będzie

kolej podziemna, panować będzie 
pewne zakłócenie spokoju, może w 
ciągu jednego roku, a le  trzeba się 
z tem pogodzić, by mieć przez 500 
albo i tysiąc la t spokój“. (Ogólna 
wesołość).

W skazując dalej, że nie wątpi on, 
że ludność Monachjum pogodzi się 
z tym krótkim okresem czasu — 
ciągnął kanclerz — przeżyliśmy już 
zresztą coś podobnego, gdy budo­
wany był Dom Sztuki N iem ieckiej.' 
Trzeba było tam wznosić 1600 słu-j 
pów betonowych. Było tam równie 
niespokojnie, jak  to usłyszycie te­
raz i tu ta j. (Wesołość).

Nie jeden może potrząsał wów­
czas na początku głową, a dla nie­
których było to z pewnością niemi­
łe, lecz dzisiaj niema chyba mona- 
ch i jeżyka, który nie byłby dumny 
ze swego Domu Niemieckiej Sztuki. 
(Burzliwe owacje).

Nienawiść komunistów  
do Polski

MOR. OSTRAWA. „Robotnik Ślą­
ski ', organ polskiej socjalistycznej 
partji robotniczej, p o tęp ia  d z ia ł a l­
n o ść  m ie js c o w yc h  k o m u n is tó w , s to ­
ją c y c h  z r e g u ły  n a  u s łu g a c h  w sz e l-  
k ie j  a k c j i  a n ty p o ls k ie j  n a  t e r e n ie  
Ś lą s k a .

Polacy nie konferow ali 
o statucie

MOR. OSTRAWA. Poseł dr. Wolf 
stwierdza, że delegacja polskiego 
komitetu porozumiewawczego pro­
wadził;! w Pradze pertraktacje je­
dynie w sprawach szkolnych oraz 
zawodowych i organizacyjnych ku­
piectwa polskiego.

Delegacja polska n ie  k o n fe ro w a ła  
n a to m ia s t  z n ik im  n a  te m a t  a ta -  
tu tu  m n ie jsz o śc io w eg o .

Czeskie zarządzenia wojskowe
m e  b y ły  skierowane przeciw Polsce

I P. A. T.-iczna komunikuje: 
i D o w iad u jem y  s ię , że  w  o d p o w ie ­

dz i n a  d e m arch e  p o sła  R . P . w  P r a ­
dze, rz ąd  cze sk o sło w ack i d ał w y ja ­
ś n ie n ie , że o s ta tn ie  z a rz ą d z e n ia  
w o jsk o w e  n ie  b y ły  w  n iczem  sk ie -  
ro w an e  p rz ec iw k o  P o ls c e , le c z  m ia  
ły  n a  c e lu  w y łą c z n ie  u tr z y m a n ie  
sp o k o ju  i p o rz ąd k u  w e w n ą t rz  k r a ­
ju .

R z ąd  c ze sk o sło w ack i p o d k re ś lił  
p rz y tem , iż  n a  c a łe j d łu g o śc i g r a n i ­
c a  po lsko  - c ze sk o sło w ack a  n a  
w sch ó d  od C ie s z y n a  je s t  o b ecn ie  
o b sad zo n a  je d y n ie  p rzez  p o s te ru n ­
k i s t r a ż y  sk a rb o w e j, n ie z n a c z n ie  
w zm ocn io ne .

C IE SZ Y N . D ochodzą tu  w iad o m o ­
ś c i z s z e r e g u  g m in  n a  Ś lą s k u  Z aol- 
z ań sk im , że w  c ią g u  d n ia  d z is ie js z e

go w y c o fan o  s ta m tą d  o d d z ia ły  w o j­
skow e.

W e w s z y s tk ic h  ty c h  m ie jsco w o ­
ś c ia c h  p a t r o lu je  p ó łw o jsk o w a  g w a r  
d ja  n a ro d o w a .

W ed łu g  d o ch o d zących  tu  w ia d o ­
m ośc i, w ię k sz e  s ił y  w o jsk o w e  sk o n ­
c e n tro w an o  w  B o g u m in ie , w  p o b li­
żu  g r a n ic y  n ie m ie c k ie j.

NA WIDOWNI
Prem jer gen. Sławoj-Składkowski 

przyjął b. prezesa Państwowego 
Banku Rolnego Seweryna Ludkie­
wicza, następnie^ gen. Kozickiego, 
który zaprosił pana prem jera na u- 
roczystości wręczenia sztandaru 
jednostkom broni pancernych w 
dniu 26 m aja b. r. Wreszcie p. pre­
m jer przyjął delegację ludności 
Małopolski Wschodniej z posłami: 
Ostrowskim, Ostafinem i W asilew­
skim na czele.

V
Prezesem organizacji wojewódz­

kiej Stronnictwa Ludowego w Lu­
belskiem wybrany został ponownie 
adw. Graliński z Warszawy.

X
Akt łaski P. Prezydenta dla chło­

pów, skazanych za zajścia w Krze- 
czowicach objął tylko część skaza­
nych. 18 skazanych na kary wyższe 
od 6 miesięcy więzienia nie zostało 
ułaskawionych.

Wobec tego na Zamek wybiera się 
delegacja ludowców z Małopolski z 
inż. Solarzem na czele.

X
Na odcinku prac wiejskich Ozonu 

główną rolę g ra ją  naprawiacze: Woj 
tysiak, Katelbach, Leehnicki, By- 
stroń. Wnioskują stąd, że naprawa 
ma być główna ^olumną szturmowa 
Ozonu na wsi.

Z w y c i ę s k i  ш а т  J a p o ń s k i
n a  c a ł e j  Btn/I fr&tmtn

1 TOKJO. Agencja Domei donosi, 
że arm je japońskie, napierające od 

i południa, wschodu i zachodu, znaj- 
I du ją się już w końcowej fazie okrą­

żenia Lanfeng, doniosłej chińskiej 
pozycji strategicznej, leżącej na li- 
nji kolejowej, prowadzącej do Lung- 
hai o 240 kim. na zachód od Siu- 
czeufu.

W ojaka chińskie w Lanfeng skła­
dają się z 6-ciu dywizyj, liczących

razem około 80-ciu tysięcy ludzi i 
wyposażonych w czołgi, samochody 
pancerne i liczne karabiny maszy­
nowe — jedna z kolumn japońskich 
zajęła julż miejscowość Czataoying,

znajdującą się o 1C km. od Lanfeng 
i uniemożliw iając Chińczykom od­
wrót w tym kierunku. Druga kolum 
na zajęła Neihuang o 16 kim. na 
wschód od Lanfeng.

Rekonstrukcja gabinetu japońskiego
TOKIO. Dziennik „Asahi“ donosi. I ją  również teki 

że ks. Konoye zamierza zrekonstruo- marynarki 
wać swój gabinet. Zmiany objąć т а - 1

ministrów wojny i

Dlaczego wystawiłam z Ozony
p . . _ 4 (Dokończenie ze str. 1-ej)
Posłanka P rysto ro w a ośw iadcza , To też p la tfo rm a, na k tó re j ma
lei. ZR rinlolro ЛГ -TÏA,* __i; •_ .1 J lilcłdalej, że jest „daleka od złej woli 

w krytyce“, ale musi wypowiedzieć 
co uważa za niepotrzebne i szko­
dliwe.

Nie jestem politykiem — czyta-

x . . . .  nic*
się skonsolidować społeczeństwo, 
m u s i z m ie śc ić  i le w y c h  i  p ra w y c h  
i  ś ro d k o w ych , j e ś l i  ch o d z i o w aż n e  
p a ń s tw o w e  s p r a w y .

Nie może być różnicy, nie może. . . .  . „  - n n n e  u yv  roznicv, me może 
my w liśc ie  pani P. — posiadam na-1 być protekcji, nie może nikt być 
tom iast odrnhinp тИтт/гь/гл плппл^ I £-----------  /tomiast odrobinę zdrowego rozsąd' 
ku, nie rozumiem niektórych myśli 
w przemówieniach szefa Obozu.

J a k  m ożna, ch o d ząc  po z ie m s k ie j 
d rod ze , n ie  iś ć  a n i  n a  le w ą , a n i n a  
p ra w ą  s tro n ę , a n i  ś ro d k iem . Z o sta ­
j e  c h y b a  la t a n ie  w  p o w ie trz u , a le  
te ż  i  t u t a j  m u s i b yć  p e w ie n  k ie r u ­
n ek .

C zy  m oże p o l i t y k  n ie  m ie ć  w y ­
tk n ię te j  d r o g i?

fa w o ry z o w a n y , ró w n o ść  p r a w a  i  o- 
b o w iązkó w , a  w  k ażd ym  r a z ie  n ie  
m oże b yć  O zon fo lw a rk ie m  ż a d n e j 
p a r t j i ,  j a k  to  j e s t  o b ecn ie .

N ie s te ty , je e t  p ra w d ą  o c z y w is tą , 
że  Ozon p o szed ł w ą sk im  p o lity c z ­
n ym  sz la k ie m . M y  p o sło w ie  o d czu ­
w a m y  to  w  t e r e n ie  n a  w ła s n e j sk ó ­
rze  i m ożem y s łu ż y ć  s e tk a m i p rz y ­
k ład ó w  z ż y c ia , ie e ł i  n a s  z e c h c ą  s łu ­

ch ać . "

Posłanka Jan in a Prystorowa o- 
świadcza dalej, że nie rozumie fra­
zesu o „przestawieniu psychologjt 
narodu“ i kończy swój lis t  następu­
jąco :

„Tak Naród Polski pragnie być 
rządzonym, ale pragnie wiedzieć 
kto nim rządzi i dokąd prowadzi, a 
widząc otwarte karty, jasn ą  i pro­
stą drogę do dobra Polaki, pragnie 
mieć zaufanie i z całym entuzjaz­
mem iść naprzód.

To też z całego serca życzę Ozo­
nowi wytyczenia sobie jasnego szła I 
ku dla VTivst’dch, na którym то - I 
gl i byśmy s ę znaleźć i my, dywer- i 
sanci z Ozonu.“ j

I

i  p. LodoiK Mościli
Zgon b ra ta  

P. Prezydenta R. P,
W poniedziałek w południe* 

„Hotelu Polskim“ przy ul. Florjaś' 
skiej w Krakowie zmarł nagle na*' 
newryzm serca ś. p. Ludwik № 
ścicki, dyrektor Państwowych 
kładów Przemysłowych w CifsÖ' 
nie, brat Pana Prezydenta R.f 
prof. Ignacego Mościckiego.

S. p. dyr. M ościcki przybył ^  
no do K rak o w a w  sp raw ach  stu* 
bow ych w  to w a rzystw ie  swego # 
kretarza^

Ś. p. zmarły liczył la t 68.

Premjer Rumunji
w firakow ie

W poniedziałek rano przybył* 
Krakowa patrjarcha i premjer & 
muński Miron, wraz z swem otoc# 
niem.

j Dostojnemu gościowi towarzysz 
i ks. metropolita Vizarion z Czer#
I wiec, w towarzystwie dwóch *'?'
! szych duchownych prawosławny^1 
minister pełnomocny Brosu z B# ‘

I resztu, dwaj sekretarze patrjar«W 
p. Pawelicu Dudu i ks. Antal, da W 
charge d 'affaires ambasady rumu1'’ 
skiej Dimitrescu oraz trzech dzie"' 
nikarzy rumuńskich; z ramienia P°* 
skiego MSZ. radca Dunin-Borko* 
ski.

Po powitaniu patrjarchy - 
m jera Mirona przez przedstawieni 
miejscowych władz, wszyscy obe^ 
udali się następnie autami na 
wel, gdzie dostojny gość rumuńs^ 
w krypcie pod Wieżą Srebrnyctl 
Dzwonów złożył hołd pamięci Ma1" 
szalka Józefa Piłsudskiego, kładąc11 
trumny wspaniały wieniec z żywycl1 
kwiatów, spowity szarfami o ba1" 
wach państwowych rumuńskich. Pr‘ 
m jer-patrjarcha powiedział przyt*10 
do obecnych słowa :

„Niech odpoczywa w pokoju, a J{- 
go entuzjazm niech wypełni polsM 
młodzież“.

Lot mjr. HoRogM
Polskie lin je lotnicze „LOT" °' 

trzymały z Limy depeszę, w któf^ 
major Makowski donosi, że lądo^‘ 
w Limie dnia 21 b. т . ,  o godz. 15.^’ 
oraz komunikuje dalej, iż stan radj“ 
operatora Rzyczewskiego, który P0' 
został w szpitalu w Cristobalu, )est 
b. dobry.

W drugiej depeszy, datowanej 1 
Sant Jago de Chile z 22 b. m. maj^ 
Makowski donosi, że samolot polŝ 1 
SP . LMK. lądował w Sant Jago o P 
dżinie 17-ej w niedzielę. Jak  z tet° 
wynika, major Makowski podjął \°[ 
tylko z jednym radjooperatorem.

Rekruci składają przysiggt
VI obecności swe i rodziny
W garnizonie grudziądzkim о<1ЬУ' 

ła się podniosła uroczystość zapf®f 
siężenia rekrutów. Dla podniesień1;1 
uroczystego charakteru przysi?£i: 
władze wojskowe zaprosiły niety^0 
przedstawicieli władz cywilnych, 3,e 
również na jb liż szą rodz in ę  żołnier

Tak ma być odtąd we wszystk1̂  
garnizonach polskich.

]Vagły zgon
NIEŚWIEŻ. Na stac ji w HoroJz*e 

ju  zmarł nagle na udar serca Pr0"
I fesor gimnazjum św. Wojciecha * 
i W arszawie, Jan  M aciejewicz, kt°p 
jako kierownik wycieczki „M id'1®' 
wiczowskim szlakiem“ przybył z 
dzieżą tego gimnazjum w ostatni1” 
etapie do Horodzieja.

Uciekinier z obozu 
koncentracyjnego uieW

STENDAL. P o l i c j a  zdołała 
j e d n e g o  z d w ó c h  w ięźn iów , z b i e g i  
z obozu k o n c e n t r a c y j n e g o  w  B u ch0 1‘ • 
wa ld  p od  W eim arem .  Więźniowie cl | "'szj 
zamordowali wartownika — człoB^ - СгУ 
oddziału S. S. j %  j

Zbiega nazwiskiem Emil Bargat^ 
ky ujęto w ciągu dnia pod Stend*1, 
Drugiego dotąd nie odnaleziona
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Powiew nieznanego w uchwałach OZN
Rezolucje „złotego środka“ w teorji i praktyce

Uchwały Rady Naczelnej O.Z.N. 
oceniliśmy wczoraj jako u- 
miarkowane. A to nietylko dla 
tL‘g0< że naogół un ikają one tak po­

pularnych dziś ekstremów. Ow- 
SZę'rn;  tę cechę można również od- 
. a e^ć w uchwałach. Dotyczy to m. 
!n; sPrawy żydowskiej. Punkt wyj- 
seia uchwał Rady O. Z. N. w tej 
Będzinie znajduje się poniekąd 

j 0srpdku dwóch ekstremów: asymi- 
ac.vjnego i eksterm inacyjnego. Ra- 

^a odrzuca beztroskie zdanie się 
a bieg procesów asym ilacyjnych ;

3 le'v^p liw re słusznie: nierealne 
‘ i dążenia do przekształcania na 

0 aków tych, co się nimi nie czu- 
4> ani być nimi nie chcą. Rada nie 
Zle jednak również po lin ji ra- 

alno - eksterm inacyjnej; rów- 
/1Cz s^4sznie: sprzeczne z prymi- 
śc;Vnen’ Poczuciem sprawiedliwo- 
br dążenia do usuwania poza o- 
J  sp°łeczeństwa polskiego tych, 

czują się Polakami i złożyli do- 
0«У swej polskości. 

rów' iskiemi „złotego środka“ są 
P o ? «  tezy inwestycyjne Rady. 
Pr» Państwo powinno po-
ri2j f sta<̂ na roli „nocnego stróża“, 
dan‘ . * *  zuPełnie nie na czasie. Za- 
barj a ,1aństwa współczesnego są

in T e ż  n°Zlf lC’ r0ZC? gająC Sięnoc - - sforę gospodarczą. Row- 
«aszGS”ie Jednak doświadczenia 
bi'z G- * cudze dowodzą, że nie do- , 
t z *  J0St .F(ly P ^ tw o  za dużo bie- 
dzy "a. ? ie,jie- Podział zadań mię- 
i,a ,ln'ci a tywę publiczną i prywat- 
ten JCSt rzecz4 konieczną. Podział 
śl0n2o«tał przez Radę O.Z.N. zakre- 

 ̂ Naogół trafn ie.

w j ark0wany charakter uchwał 
żą o* a ^?dnak nietylko stąd, że le- 

,le między ekstremami. Charak-
Rpaliz

bon.; kiem umiaru. Każe on

wówczas ta aktywność sama się roz 
winie. Nie wierzymy w skuteczność 
tej recepty, jak  w większość re­
cept, zalecających mechaniczne 
środki, leżące na lin ji najm niejsze­
go oporu i rozgrzeszające od innych 
starań . W łaściwą lin ją  w ydaje nam 
się ta, ku której zm ierzają uchwały 
Rady O.Z.N. : nie pom ijając zaga­
dnienia em igracji, kładzie ona głów 
ny nacisk na u a k ty w n ie n ie  i  u s a ­
m o d z ie ln ie n ie  ż yw io łu  p o lsk ie g o . W 
tem u jęciu  stosunek do problema­
tu żydowskiego m a r a c z e j  c h a r a k ­
t e r  p ro -p o lsk i, n iż  a n ty ż y d o w sk i.

X
Tych k ilka uwag nie wyczerpuje 

ani nie przesądza naszego stosunku 
do uchwał Rady. O tych rzeczach 
zadecydować może dopiero przy­
szłość, która zapewne przyniesie 
bliższe sprecyzowanie poszczegól­

nych uchwał. Niektóre z nich — jak  
zwłaszcza oświatowe — są dostate­
cznie jasne i nie budzą wątpliwo­
ści. W ysuw ają tezy słuszne i nie­
mal powszechnie uznawane.

S ą  natomiast uchwały, które nio­
są z  sobą p o p iew  n ie z n a n e g o . Eni­
gmatycznie brzmi nip. formuła o 
„planowej przebudowie społeczno- 
gospodarczego życia Polski“. Rów­
nież teza, głosząca potrzebę ujedno 
licen ia organ izacji rolnictwa, brzmi 
enigmatycznie i wcale nie zachęca­
jąco ; z z a  p a r a w a n u  z b a w ia n ia  go ­
sp o d a rcz eg o  z d a je  s ię  tu  w y z ie r a ć  
m o tyw  .«swoiście p o ję te g o  z b a w ia n ia  
p o lity c z n e g o .

Nie zalecamy też przedwczesne­
go optymizmu w stosunku do tez 
inwestycyjnych. Teorja je s t słusz­
na. Z łatwością może ją  jednak wy­
wrócić praktyka. W ystarczy np. za­

projektować inwestycje publiczne w 
skali, wyczerpującej możliwości ! 
rynku kredytowego, a dla inweety- 
cy j prywatnych nie znajdzie się już 
na nim m iejsca. Teorja „złotego 
środka“ między in icjatyw ą publicz­
ną i pryw atną pozostanie; nato­
m iast praktyka weźmie w łeb.

Podobnie w sprawie żydowskiej 
„z ło ty  ś ro d e k “ s k u rc z y ć  s ię  m oże do 
ro z m ia ró w  ja k ie g o ś  n ow ego  „ le g jo ­
n u  z a s łu ż o n y c h “ .

Napewno — potrzebujemy teorji 
„złotego środka“, określającej kie­
runki polityki w różnych dziedzi­
nach życia. Ale jeszcze bardziej po­
trzebujemy praktyki. Zobaczymy, 
czy przyszłość ją  przyniesie. Prze­
w idyw ania są tem trudniejsze, że i 
w O.Z.N. praktykę kształtują nie i 
kolegjalne decyzje, lecz rozkaz.

М. К

CO TO JEST REŻIM 
POMAJOWY?

M ż j f n a r o d o f f l y  K o n g re s  E u c lto r y s ifc z n y
rozpoczyna się jutro w Budapeszcie

Jer *
" 11 wzmacnia realizm uchwał, 
a 8o)*m Jest wrogiem radykalizmu,

aPlo[em ,1atrze  ̂ na życie jako na 
s°ba 1.0z*icz,iych, związanych ze 
k&że e‘enientów. W konsekwencji — 
p°ż )'nikać uproszczeń, które są 
sCe z.V.Si* ĉ ;l radykalizmu. Ich miej- 
ca zasada harmonji, bęcła-

£ ródłem umia ru . ' '
latach*1̂  odnajdujemy w postu- 
Bo D lnwestycyjnych Rady O Z.N. 
i,iici->feCleż P°dziat zadań miedzv
.  . Wat.VWn « „ l i : ................ • \nie i Pnbliczną i prywatną 
k m "  kwest ją  abstrakcyjnej k a l­
li j e„ ' '  femu trochę i temu trochę, 
szgjjo °i ^°dst.aw tkwi chęć najlep- 
b-'>at ,ainion‘xowania wysiłków 0- 
nia 2 wysiłkami państwa. Nie 
Pańjjf? *larmo" ji wówczas, gdy 
*a,00h ° Wyr?cza obywatela w dzia-
teé Wtedl2arO1bk0Wf j - I niema je j 
°Ьуча( \7’ ^ ‘V Państwo nie ułatw ia 
mUsi e °w> te j działalności; gdy 
*ba\vio ? Prac°wać na terenie, po- 

n П> m dróg, kolei, zagrożo- 
P°dsta°!V0clziami etc- Te właśnie 
ie 4v°We inwestycje Rada uzna- I

Jutro, dnia 25-go maja, legat pa­
pieski, kardynał Pacelli w otoczeniu 
17 kardynałów, wielu arcybiskupów 

; i biskupów oraz mnóstwa wiernych 
dokona uroczystego otwarcia między 
narodowego Kongresu Eucharystycz 
nego w Budapeszcie.

Kongresy Eucharystyczne mają 
cel dwojaki : Pierwszy — to złożenie  
na leżn ego  hołdu N a jśw ię t sz em u  Sa­
k ram en tow i .  Urządza się wspaniałe 
uroczystości, których część istotną 
stanowią msze pontyfikalne, wspól­
na adoracja i komùn ja  oraz procesja 
przez ulice miasta.

Drugiem zadaniem Kongresu jest 
narada )iad s p o s ob em  roz szerzen ia  
k ró le s tw a  e u ch a r y s t y c z n e g o .  W tym 
celu urządza się posiedzenia, odczy­
ty, dyskusje w sekcjach i na posie­
dzeniach generalnych.

Pierwszy międzynarodowy kon­
gres eucharystyczny odbył się w Lil­
le w r. 1881, następnie w Avignon w 
1882 r., w Leodium w 1883 r. itd., aż 
do naszych czasów.

Niektóre kongresy miały doniosłe 
znaczenie w rozwoju myśli katolic­
kiej. Pamiętne są słowa Prymasa 
Polski kardynała Hlonda, wypowie­

dziane na kongresie lublańskim:
,,Svriat a lbo  s i ę  odrodzi, a lbo z g i ­

n i e  — mówił ks. Prymas — świat 
wije się boleśnie w kurczach. Wa­
runki, które się w ciągu ubiegłego 
stulecia złożyły na odchrześcijanie- 
nie życia publicznego, stworzyły ty­
le nieznośnych krzywd jawnych i 
trwałych, społecznych i prywatnych, 
że wytknął je  Ojciec św. historycz- 
nemi słowy we wspaniałej encyklice 
„Quadragesimo anno“. Odrodzenie, 
które świat zbawić może, jest złożo­
ne w Bogu i Ewangelji. Zaczynem 
tego odrodzenia jest Chrystus i Je ­
go Eucharystja. Dlatego to w tylu 
krajach z taką wytrwałością i uro­
czystością podaje Kościół ludom ten 
zaczyn ewangeliczny, a b y  cala ludz­
kość p ow o l i  dźw ign ęła  s i ę  z n ie tvo l i  
m a t e r j i  do w o ln o ś c i  s y n ó y j  bożych"...

Słowa te nabierają znamiennej 
wymowy dzisiaj, w r. 1938, kiedy li­
czne rzesze katolików niemieckich i 
austrjackich są odcięte od kongresu 
budapeszteńskiego. Jak  wiadomo. 
rząd T rz e c i e j  Rzeszy s p e c j a ln em  za­
rządzeniem  zakazał katolikom n i e ­
m ie ck im  i au s t r ja ck im  wz ię c ia  udzia 
lu w  u r o cz y s t o ś c ia ch  budapesz teń ­

skich. M imo to b i ld e t y n  b e r l iń sk ie j  
d j e c e z j i  kato lick iej , o r g a n  ks. bisku­
pa v o n  P r e y  s in да, zamieszcza apel 
u b y w a j ą c y  w i e r n y c h  do  m a n i f e s t o ­
w an ia  -przy p o m o c y  o b ch od ów  r e l i g i j  
n y c h  s w e j  s o l id a rn o ś c i  z K o n g r e s em  
E u cha r y s t y cz n ym  w  dn. 25 — .29 
maja.

Przez całe trwanie kongresu bę­
dzie co wieczór odprawiana msza u- 
roczysta w" katedrze ŚW. Jadw igi w 
Berlinie. W dniu Wniebowstąpienia 
26 maja i w niedzielę 29 maja bę­
dzie wystawiony w katedrze Św. Sa­
krament. Tej samej niedzieli ks. b i­
skup von Preysing odprawi w kate­
drze św. Jadw igi mszę pontyfikalną, 
wieczorem zaś wygłosi kazanie. P ro -1 
cesja i Te Deum zakończą te uroczy­
stości.

Kardynał Pacelli, legat papieski 
na Światowy Kongres Eucharystycz 
ny przybył do Budapesztu. Na dwor­
cu powitał kardynała regent Horthy, 
rząd z premjerem Imredy na czele. I 
Po uroczystem powitaniu na dworcu ; 
kardynał Pacelli udał się do kościoła 
koronacyjnego, a stamtąd odjechał 
do pałacu królewskiego, gdzie przy­
gotowano dla niego apartamenty.

STWIERDZONO DZî â L A nJE s k u te c z n e  SOLf M O RSZYN SKIEJ lub  
WODY GORZKIEJ M O RSZYN SKIEJ w s c h o rz e n ia c h  o rg a n ó w  tra w ie n n y c h ,  w ą t r o ­
b y  i p rz y  z ł e j  p rz e m ia n ie  m a te r i i .  Ż ą d a ć  w a p t e k a c h  i s k ła d a c h  a p te c z n y c h .

„Czas poświęca artykuł zaga­
dnieniu: „Co to jest reżim pomajo- 
w y . , podkreślając, że w dysku­
sjach politycznych operuje się cią­
gle pojęciem pomajowego reżimu, 
j#ko pojęciem ściśle określonem, 
nie budzącem wątpliwości. Tymcza­
sem tak nie jest. Znalezienie właści­
wej odpowiedzi na postawione py­
tanie nie je st łatwe i nasuwa po­
ważne trudności.

Sytuacja była jasna za życia 
Marszalka Piłsudskiego. Reżim po- 
majowy był reżimem Piłsudskiego. 
Zmieniła się ta sytuacja po Jego 
zgonie. Inne czynniki zajęły m iej­
sce autorytetu jednostki. Zachodzi 

! pytan ie: jak ie?
„Czas“ nie zgadza się z poglądem, 

jakoby cechą reżimu pomajowego 
był prymat grupy legjonowo - peo- 
w iackiej :
_ i.System pomajowy w jego obecnej fa­

zie możnaby określać jako prymat gru­
py legjonowo - peowiacklej, gdyby gru­
pa ta stanowiła zespół zwarty, jednoli- 
ty>. gdyby temu zespołowi przewodzili 
dzisiaj ci sami ludzie, którzy rzeczywi­
ście byli w sprawach rządzenia najbliż­
szymi współpracownikami Piłsudskiego 

Wiemy jednakowoż, że tak nie jest. 
Wiemy, że obóz legjonowo - peowiacki 
jest podzielony, wiemy, że ludzie, któ­
rzy stali na czele rządów Józefa Piłsud­
skiego, pozostają dzisiaj w cieciu, że na­
tomiast na plan pierwszy wysunęli się 

: inni, o których za życia Marszalka było 
głucho. J

Kryterjum personalne musi się tem 
samem okazać zawodne. Ono nie potrafi 

I nam wyjaśnić, na czem właściwie istota 
! reżimu pomejowego polega, a przynaj- 
j mniej powinna polegać!.” 
j Odrzucając kryterjum  personal- 
; ne, próbuje „Czas“ znaleźć inne — 
i szuka go w testamencie Marszał­
ka Piłsudskiego, który to testament 

. streszcza się w  3-ch punktach:
j , „Polska powiną posiadać silną armję,
I stojącą zdała od polityki, będącą gwaran-, 
tem jej bezpieczeństwa i potęg;, życie 
narodowe Polski pcwinn-o się rozwijać 
w ramach nakreślonych przez kor.stytu- 

j cję kwietniową, i to zarówno w tak zwa 
nym dekalogu, jak w jej dalszych roz­
działach i wreszcie polityka zagranicz­
na Polski powinna być wolna od wszel­
kiego doktrynerstwa, powinna to być 
polityka od nikogo niezależna, kierują­
ca się tylko i wyłącznie racją stanu Pol­
ski.

Do tych trrach punktów streszcza się 
testament W ielkiego Marszalka. Prze­
strzeganie tych wskazań — oto istota 
t. zw reżimu. Kto na te wskazania się 
godzi, ten jest zwolennikiem reżimu, kto 
się im sprzeciwia, tea jest jego wrogiem. 
Inne natomiast kryterja są dla określe­
nia reżimu absolutnie nieistotne. Nie­
istotne są względy personalne, nieistot­
nym prymat jalrejś grupy, nieistotne tak 
srmc takie lob owakie formy polityczno- 
organizacyjne."

~̂-£- ! GENTLEMENI I GANGSTERZY

га d

M a t a a r æ y é d l  i s l ą d ®  i i e i î e é w  p r u c y
Kilka tygodni służby z łopatą i kilofem

°menę działalności publicz-
Jost to pogląd naogół słusz-

'••«z str mem nacecIlowany jest rów 
^Oty*i,SUnek Rady do zagadnienia

s*uS2 • ° ‘ 
n°ści, l n' e zdyskwalifikowano dąż- 

^  nią^ce z problemu żydów* 
C<łłej.  ̂^ d m io t demagogji polity-

dyskwalifikacji wycią- 
°z logiczne konsekwencje.ba]s

'in,iętności społecznych pię- 
“fe zagadnień palących,

7Są rozw iązyw ane. Tak je s t  
p0 , 2 Problem atem żydowskim, 

^ie ej. Wiązywać ? 
tylko o*1 ^oz4danych efektów  sa-

Nig V 07Aviązywać? 
a tu

W°!śej stw orzenie szerszych możli
'®lacyjńych. A to przede- 

Pole! . n (̂ a tego, że istota rze- 
ы Za " ietylc na tem, że ma- 
j *efti, i  e ^ydów, co przedewszy- 
> io »ü r '':l wała jest aktywność 

y Sk!e?° : Sa ludzie, któ-
jeś li usunąć Żydów,

W myśl nowej ustawy o powszech- 
I nym obowiązku wojskowym, po raz 
j pierwszy latem r. b. władze wojsko- 
I we w c i e lą  p o b o r ow y ch  z c en zu s ew  
! do H u fc ów  Juna ck ich  dla o db y c ia  
obow iązk ow e j  służby p ra cy .  Już w 

■ eserweu z łopatą i kilofem w dłoni 
zaczną pracować pierwsze zastępy 

i absolwentów szkół średnich, ogólno- 
I kształcących i zawodowych. I odtąd 
! stale, co rok ogół młodzieży kończą­
cej licea, a powołany do odbycia czyn 
n ij służby wojskowej będzie szedł 
najprzód na kilka tygodni do obo­
zów pracy, a dopiero potem do woj­
ska.

Ta służba pracy dla młodzieży, 
kończącej szkoły średnie — to już 
ustalony obowiązek. Będzie to nie­
odłączny wstęp i konieczna zaprawa 
du skróconej służby wojskowej, któ­
ra jest przywilejem absolwentów 
szkół średnich. Od tego obowiązku 
nikt uwolnić się nie może.

Służba pracy absolwentów szkół 
średnich ma na celu: zapoznanie ich

z psychiką szerokich warstw mło­
dzieży pracującej fizycznie, którym 
będą przewodzili w przyszłości, cz. 
to w szeregach wojska, czy w służbie 
publiczno-państwowej, lub społecz 
lej. Zapozna ich z warunkami pracy 
i bytowania szerokich rzesz młodzie 
ży pracującej fizycznie; no i wresz­
cie ma w nich wyrobić wyczucie wy 
siłku przy wykonywaniu pracy fizy­
cznej, poszanowania dla tej pracy, 
oraz zrozumienia je j znaczenia dla 
jednostki, społeczeństwa i państwa.

Trzeba też wspomnieć, że już la­
tem ub. r. junackie hufce pracy, ty­
tułem próby przyjęły do swych ba- 
taljonów około 500 maturzystów na 
warunkach ochotniczych. Wyniki tei 
próby okazały się pomyślne. Matu- 
zyś?i garnęli się do pracy, zbliżyli 

się do młodzieży pracującej fizycz­
nie, — utwierdzili ją  w sïusznem 
przekonaniu, że służba pracy jest 
służbą zaszczytną dla narodu i pań­
stwa, a sami nauczyli się tę pracę 
szanować. Zmężnieli przytem, ode­

tchnęli pełną piersią, zbliżyli się do 
życia, wzięli czynny udział w wiel­
kich robotach inwestycyjnych. To 
doświadczenie zeszłoroczne rokuje 
najlepsze nadzieje na przyszłość.

W bieżącym roku 4-tygodniowa 
służba pracy absolwentów szkół śre­
dnich odbędzie się w  trz ech  tu rn u ­
sa ch .  Pierwszy od  20 cz e rw ca  do Г7 
l ipca, d r u g i  od  20 l ip ca  do 16 s i e r p ­
nia i  t rz e c i  od 19 s i e r p n ia  do 15 
wrześn ia .  •

Powoływać maturzystów do służ­
by pracy będą powiatowi komendan 
ci uzupełnień kartami powołania — 
tak samo, jak  do służby wojskowej.

W służbie pracy nie przewiduje sie 
ia d n y ch  odroczeń .  Tylko obłożna cho 
roba, stwierdzona zaświadczeniem 
lekarza powiatowego, może spowodo­
wać przesunięcie służby z jednego 
turnusu na drugi, a w wypadku 
trwalszego niedomagania — nawet 
całkowite zwolnienie z odbycia słu­
żby pracy.

„Polonja“ katowicka ubolewa, że 
w powojennym świecie ideał gentle­
mana coraz bardziej usuwany jest 
w cień przez brutalny gangsteryzm 
na wszystkich szczeblach życia zbio 
rowego i we wszystkich jego prze- 

j jawach.
j Panowaniu gangsterów należy po 
• łożyć kres:
j „W imię obrony kultury, wolności i 
demokracji, musimy z tem walczyć, prze 
ciwsławiając gangsteryzmowi ideał gen­
tlemana. Ideał ten nie jest przywilejem 

i jednej warstwy — jest demokratyczny, 
dostępny dla każdego przeciętnego czło­
wieka. Jak niegdyś mieszczaństwo prze­
jęło pewne formy po szlachcie, tak dziś 
istnieje konieczność dziejowa, aby nie 
tylko tępić objawy gangsteryzmu, ale i 
rozciągać zasady gentłcmanerji na wszy­
stkie warstwy. Szczepienie zasad gentłe- 
maństwa, przedewszystkiem w dusze 
młodego pokolenia, jest obowiązkiem każ 

i dego bającego o wielkość i rozwój swe- 
! go narodu. Eo prawdziwą wielkość ży­
cia można zdobyć nie przez terroryzo­
wanie innych, lecz przez opanowanie 
najpierw samego siebie; bo autorytet 
wobec otoczenia może naprawdę osią­
gnąć tylko ten, kto sam poświęca się 
więcej niż inni, a nie żyje z wyzyski­
wania drugich; bo siłę życia istotną mo­
że posiąść tylko gentleman. Panowanie 
gangsterów jest jok każda gospodarka 
rabunkowa, krótkotrwałe i kończy się 
bankructwem. Panem życia trwale zo­
staje gentleman. Choćby pokonany chwi 
Iowo przez brutalną pięść gangstera, 
niepomnego, że wszelka fizyczna siła 
musi w końcu ustąpić przed siłą id«tr



Pielgrzymka akademicka na Jasnej Górze
Pożałowania godne incydenty

W ubiegłą niedzielę przybyła na 
Jasną Górę pielgrzymka akademic­
ka w ogólnej liczbie 4.000 osób, 
reprezentująca wszystkie wyższe 
uczelnie w Polsce.

Uczestnicy pielgrzymki bezpośre 
dnio z pociągów udawali się na J a ­
sną Górę do cudownej kap licy Mat­
ki Bożej, gdzie przystępowali do 
Sakramentu Ołtarza.

Po przybyciu wszystkich pocią­
gów uformowała się procesja we­
dług starszeństwa uniwersytetów, 
w której uroczyście przeniesiono 
Votum akademickie z kaplicy Mat­
ki Bożej na Szczyt, gdzie po powi 
taniu akademików przez przeora 
O. Motylewskiego, Mszę św. od­
prawił ks. biskup Antoni Szlagow­
ski. W czasie Mszy św. podniosłe 
kazanie wygłosił ks. Przybylski z 
Poznania. Nabożeństwo zakończo­
no odśpiewaniem „Bogurodzica“.

Po przerwie obiadowej uczestni­
cy pielgrzymki odprawili na wałach 
klasztornych Drogę Krzyżową, a 
następnie odbyła się akademja. Na­
bożeństwo majowe zakończyło uro­
czystość akademicką na Jasnej Gó­
rze.

Organizację pielgrzymki cecho­
wały sprawność i dyscyplina. Po

Setki złotych kluczy
Królowej Marii angielskiej

Angielska królowa-wdowa zapro­
szona została na uroczystość otwar­
cia nowego kolegjum dla dziewcząt 
w Essex. Dyrektorka zakładu otrzy­
mała w przeddzień uroczystości od 
sekretarza osobistego królowej na­
stępujący lis t : „Jej Królewska 
Mość życzy sobie, abym powia­
domił panią, że prosi o nie- 

. ofiarowywanie je j złotego klucza w 
czasie ceremonji inauguracyjnej. Je j 
Królewska Mość pragnie dokonać o- 
twarcia głównych drzwi przy pomo­
cy zwykłego klucza żelaznego“.

Otóż w Anglji istn ieje zwyczaj o- 
fiaiowywania złotego klucza człon­
kom rodziny królewskiej, którzy bio 
rą udział w ceremonji otwarcia no­
wego gmachu. Królowa-wdowa, któ­
ra brała udział w niezliczonych uro­
czystościach tego rodzaju, ma już 
pono setki złotych kluczy; z któremi 
niewiadomo, co robić. To też królo­
wa postanowiła zerwać z tym zwy­
czajem, nie przyjmować więcej zło­
tych kluczy, a klucze zwykłe, żelazne 
pozostawiać inicjatorom uroczysto­
ści.

odnowieniu ślubów akademickich 
i zaczerpnięciu nowych sił ducho­
wych na Jasnej Górze w godzinach 
wieczornych młodzież akademicka 
opuściła Częstochowę.

Pomimo jednak wielkiej dbałości 
organizatorów wycieczki o je j powa­
żny i spokojny, odpowiedni do cha­
rakteru m anifestacji, przebieg, do­
szło do pożałowania godnych zajść, 
związanych pośrednio z wycieczką.

W godzinach rannych, kiedy mło­
dzież z pod znaku O. N. R. ruszyła z 
dworca pochodem, niosąc transpa­
renty z napisami : „Praca dla naro­
du, naród dla Boga“ itp., j e d e n  z 
t r a n sp a r e n t ów  został w y r w a n y  przez 
przeciwników politycznych. Policja 
szybko zlikwidowała zajście.

Kiedy jednak pochód doszedł do 
drugiej alei, doszło p o n ow n i e  do b ó j  
ki, przyczem d w i e  o s o b y  zostały ra n ­
ne .  Jednocześnie rozległy się strzały  
■ewolwerowe  — dane — jak  się oka 

zało — przez s tu d en ta  Sk ier sk iego .  
Policja rozbroiła go.

Pozatem, w czasie zajść przeciwni 
cy w y r y w a l i  s o b i e  w z a j em n i e  z rąk 
kolportowane pisma, jak  „ABC“, 
„balanga“ itd. Kilka tysięcy egzem­
plarzy zostało porwanych na strzę- 
РУ-

W godzinach popołudniowych po ­
w tó rz y ły  s i ę  i n c y d e n t y  na pi. Pierac 
kiego.

W hołdzie piewcy Podhala
W ł a d y s ł a w o w i  O r k a n o w i

W Krakowie odbyła się ub. nie­
dzieli piękna uroczystość, zorganizo­
wana przez Małopolski Związek Tea 
trów i chórów ludowych, mająca na 
celu uczczenie pamięci piewcy Pod­
hala — Władysława Orkana.

Uroczystość zgromadziła przybyłe 
z różnych stron ziemi krakowskiej 
barwne grupy włościańskie w stro­
jach ludowych, delegacje licznych or 
ganizacyj społecznych, reprezentan­
tów sfer kulturalnych i artystycz­
nych oraz tłumy publiczności.

Po uroczystem nabożeństwie w ba 
zylice Ojców Franciszkanów, uczest 
nicy uroczystości udali się przed 
dom przy ul. Brackiej 1, w którym 
mieszkał Władysław Orkan. Przyby­
li tu przedstawiciele władz z pp. w i­
cewojewodą dr. Małaszyńskim, płk. 
Madeyskim, wiceprezydentem m ia­
sta dr. Klimeckim i kuratorem okrę­
gu szkolnego krakowskiego Stypiń- 
skim na czele.

Po wykonaniu przez chór cecyljań

ski Gaudę Mater, imieniem Małopol 
skiego Związku Teatrów i Chórów 
Ludowych zabrał głos kierownik o- 
św iaty pozaszkolnej Kuratorjum O- 
kręgu Szkolnego dr. Korzała, odda­
jąc hołd pamięci wielkiego obywate- 
!a-żołnierza, poety i pisarza oraz 
przodownika wsi.

Następnie p. wicewojewoda dr. 
Małaszyński dokonał odsłonięcia ta­
blicy marmurowej, na której widnie 
ie napis: ,,W t ym  d om u  żył, tworzył  

umarł p o e t a  Podha la  Władysław 
Orkan. 1876 — 1930“.

Zkolei udano się pochodem do sali 
Saskiej przy ul. św. Jana, gdzie od­
były się „Orkanowe wspominki".

Akademję zagaił przemówieniem o 
Orkanie dyr. J . Zachemski, który o- 
świadczył w zakończeniu, iż czeka 
nas jeszcze zadanie postawienia Or­
kanowi pomnika żywego, którym bę­
dzie rozpowszechnienie i ułatwienie 
nabywania dzieł Orkana przez lud 
wiejski. '
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Katastrofa samochodowa pod Krakowem
I ©  o s ó b  r a n n y  c ła

skowego.

Wypadek samolotu 
RWD-13

i  osoba zabita, 2 ranne
Ub. niedzieli wydarzyła się w 

rysławiu katastrofa lotnicza, której 
ofiarą padł pasażer samolotu io  ̂
Rybicki.

Aeroklub lwowski zorganizował 
propagandowe pokazy samolot" 
RWD. -13. Z nieustalonych dotych­
czas przyczyn samołot zaraz po sta' 
c i e  runął na  z iem ię .  P i lo t  i mecha­
nik s a vw lo tu  o d n i e ś l i  c iężk ie obrai< 
nia, inż. Rybick i,  który brał udziaj 
W locie z amatorstwa, zginął na fflw
scu .

Na szosie między Krakowem a 
Wolą Justowską na zakręcie około 
Cichego Kącika uległo katastrofie 
auto ciężarowe, na którem podążał 
na strzelnicę oddział członków 
Pocztowego Przysposobienia Woj-

Wskutek uiewyjaśnionej narazie 
przyczyny samochód przewrócił się, 
przygn iatając część jadących pocz­
towców. Ofiarą wypadku padło 10 
osób w tem dwie ciężko ranne.

Człowiek o nazwisku Adolf Führer
o p o w i a d a  o  s w y c h  p r z y g o d a c h

Kawiarnia w Bazylei. Przy stoliku 
siedzi dwóch mężczyzn. Jeden z nich 
jest korespondentem „Paris-Soir“, 
drugi em i g r a n t em  p o l i t y c z n ym  z 
N iem iec .  Poznali się przed chwilą. 
Prowadzą żywą rozmowę..

— Pewny jestem — mówi młody, 
przystojny emigrant — że historja. 
którą panu opowiem, będzie bardzo 
zabawna...

— Pan jest Niemcem?
— Tak. Jestem byłym sekreta­

rzem Korporacji Katolickiej w Ko- 
lonji. Przed kilku tygodniami zna j­
dowałem  s i ę  j e sz cz e  w  oboz ie  koncen  
t r ą c y jn y m  pod  B er l in em .  Teraz je ­
stem w Szw ajcarji, gdzie oddycham 
wreszcie wolnością na nowej drodze 
mego życia.

— Nie widzę nic zabawnego w 
tem wszystkiem.

— No, to sprawa mego nazwiska.. 
Nazywam się... Adolf Führer .. .

Na potwierdzenie swych słów, mło

dy człowiek pokazuje dziennikarzowi 
swoje papiery i dowód osobisty.

Nazwisko moje — kontynuuje 
młodzieniec —• było przyczyną kilku 
przyk ry ch  dla m n i e  i g r o t e sk o w y c h  
in c y d en t ó w .  Kiedy po raz pierwszy 
komendant obozu koncentracyjnego 
wezwał. wszystkich internowanych, 
celem ustalenia nazwisk i zawodów 
— doszło do takiej rozmowy:

Л ty , obszarpańcze,  jak s i ę  na-  
zywasz?

— F ühr e r ,  panie komendancie — 
odpowiedziałem zbity nieco z tropu.

Führer? Ty śm ie sz  pokp iwa ć  
s o l v e  z n a sz e g o  kanclerza ? J a  cię. 
naucz ę r oz um u !

— Ależ, przepraszam, panie ko­
mendancie, nazywam się naprawdę 
Führer.

— A twoje im ię?
— Obawiam się, panie komendan 

cie, powiedzieć... Bo będzie się pan 
jeszcze bardziej na mnie gniewać.

opowia-
Na imię mi Adolf.

Można sobie wyobrazić 
da młody Niemiec — jak ie zdziwię 
nie i powszechny wybuch śmiechu 
spowodowała moja odpowiedź.

Czy często miał pan nieprzy­
jemności z powodu swego nazwiska 
— pyta się rozbawiony dziennikarz.

— Za każdym razem, kiedy prze­
noszono nas z jednego obozu do dru­
giego, a działo się to trzykrotnie. 
Również przy zmianie komendanta 
obozu, a było ich dwunastu w ciągu 
dwóch lat mego.więzienia. Za każ­
dym razem imię i nazwisko moje wy 
buchało jak  bomba.

Adolf Führer skończył swe opo­
wiadanie.

— Cóż pan zamierza teraz robić? 
Pozostanie pan w Szw ajcarji? — 
spytał dziennikarz.

— Nie wiem. Pewnem jest tylko 
jedno — p r z y s i ę g a m  panu, iż n i e  p o ­
w r ó c ę  do N iem iec .. .  ( j .  m .)

Do Borysławia przybyła natycb" 
miast specjalna komisja, celem zb»‘ 
dania przyczyn wypadku.

Stan rannych jest ciężki, ale n>e 
beznadziejny.

11 urzędników pocztowych 
rannych

w  W F P a d k u  s a m o d i o d o w ^
Na szosie między /■ Krakowem 3 

Wolą Justowską, na zakręcie w P0' 
bliżu t. zw. „Cichego Kącika“, ul«" 
gło katastrofie auto ciężarowe, wio* 
zące oddział członków pocztowe?0 
P. W. S am o ch ód  p rz ew ró c i ł  s ię ,  
gniatMjąc pa saż erów .

Ofiarą wypadku padło 11  osób■ 
Ciężko ranni są : urzędnik poczto#? 
27-letni Bolesław Królikowski i list*7 
nosz Stanisław Karaś. Ośmiu urzęd' 
ników pocztowych i jedna urzędnicy 
ka 29-letnia Olga Wydrówna — 
nieśli obrażenia lżejsze.

Przyczyna wypadku nie została 
razie ustalona.
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Zuzia przyjęła go bardzo uprzejmie, z beztroskim 
uśmiechem, który je j zawsze wszystkich zjednywał.

Nie gniewa się pan chyba, że nie odpowiadałam 
na pana listy? — spytała pokornie. Adwokat odetchnął. 
Sprawa pójdzie gładko — pomyślał sobie. Odchrząknął.

Droga panno Kovacs — jak  to pani wiadomo, 
przychodzę z polecenia mego klienta, hrabiego Franciszka 
Telegdi.

Zuzia poprosiła go, żeby usiadł, Jo li taktownie usu­
nęła się bez słowa z /pokoju.

— Panie mecenasie, jeżeli pan hrabia przysłał pana 
do mnie w celu załatwienia pewnej sprawy m aterjalnej, 
byłoby o wiele lepiej, gdyby pan się wcale do mnie nie 
trudził.

Później była dumna z tego zdania. Obawiała się, że 
się przytem rozpłacze, ale przebrnęła szczęśliwie przez 
największe trudności i cała ta rozmowa dla niej się już 
właściwie skończyła.

Gdy doktór Kohlmeister rozmyślał później o tej roz­
mowie, odczuwał zmieszanie i niesmak. Był on właściwie 
bardziej urzędnikiem, niż .prawnikiem, przypadek sprawił, 
ze służył jednej, jedynej rodzinie i nigdy nie starał sie 
o pozyskanie licznej klienteli. Zadawalał się załatwianiem 
sipraw rodziny Telegdi i czynił to dokładnie, punktualnie, 
niezbyt mądrze, ale za miesięczną pensję. Nigdy jeszcze 
nie miał do czynienia z podobną historją miłosną, był to 
pierwszy przypadek i w związku z małżeństwem hrabiego 
zapewne także i ostatni.

. B;vl° mu РГ2Укго, bo ta dziewczyna, ta mała prole- 
tarjuszka, jak  to ustalił, z je j personalij, była tak zupeł­
nie inna, niż to sobie wyobrażał. Aktorka, to znaczy g irlsa

dwudziestodwuletnia nie odpowiada na listy , w których 
je s t mowa o zabezpieczeniu je j przyszłości. To mogłoby 
■mieć tylko jedną przyczynę, a mianowicie tę, że chce wy­
dobyć możliwie jaknajw ięcej pieniędzy.

Doktór Kohlmeister chodził często do tsatru  i na 
operetki, znał ze sceny wszystkie g irlsy , śliczne, trochę 
chude, lecz świetnie zbudowane dziewczęta, które za swo­
ją  gażę, przy akompanjamencie muzyki gotowe są zdradzić 
wszystkie ta jn ik i swego ciała. Pozostałe ich życie niewie­
le interesowało go. Tymczasem przyszedł tu ta j i znalazł 
miły uśmiech, sympatyczny głosik, delikatną wątłą f igu r­
kę, to dziecko, które ukradło mamusi szminkę i umalowało 
się dla żartu :

_ Proszę pani, pan hrabia wyraźnie żąda, żeby pani 
przyjęła od niego większą sumę....

Dziewczyna przerwała mu :
żału ję niezmiernie, ale nie potrzebuję pieniędzy 

pana hrabiego.
— Jeżeli pani sobie życzy, możemy tę sumę przeka­

zać w gotówce, luib wpłacić na pani konto do banku?
Zuzia wstała nagle i usiadła na kanapie. Siedziała 

teraz trochę niżej od urzędnika, ale bliżej niego i mogła 
patrzeć prosto w błyszczące szkła okularów, przesłania­
jące mu oczy.

Czy mogę pana spytać, panie mecenasie, z jakiego 
tytułu zapisał mi pan hrabia te pieniądze?

Prawnik był mopno zmieszany:
— Jak  to... z jakiego tytułu?
— Nie dają się przecież pieniędzy, nie otrzymując 

wzamian nic. Cóż ja  takiego zrobiłam hrabiemu, że chce 
mi za to zapłacić?

Blada tw arz doktora Kohbnerstra zaczerwieniła 
Bardzo przepraszam, ale to pani musi wiedzi^,' 

Mnie powierzył pan hrabia jedynie m aterja lną stronę ^  
sprawy... strona zaś intymna.... je s t tu zupełnie zbyte*-2” 
na...

— Nie istn ieje żadna strona intymna. Nic tak ież 
nie było. Nigdy nie znałam pana hrabiego Telegdi. М<>Я? 
to panu zaręczyć na piśmie panie mecenasie.

Wstała, podeszła do biureczka Jo li, wzięła z 
dy papier listowy i napisała dnżemi, śpiczastemi lite rac i'

„Oświadczam, że nigdy nie znałam bliżej hrabi*?#0 
Franciszka Telegdi, że nie było między nami żadne?0 
bliższego stosunku i, że nie mogę do niego żywić żad-пУ*'̂ * 
pretensyj, ani natury moralnej ani m aterja lnej.

Zuzanna Kovacs“.
Podała prawnikowi kartkę papieru i uśmiechnęła si?' 

Mężczyzna wziął ją  z wahaniem, gdyż czuł, że takie 
łatwienie spraw y nie będzie odpowiadało hrabiemu. ^  
przeczytał to, co napisała i niepewnie zauważył:

— Wypadałoby może inaczej nap isać : „Nie mo!?Ç 
rościć sobie praw a ani do moralnego, an i m ate r ja ln e j 
zadośćuczynienia“....

Zuzia uśmiechnęła się z gotowością.
— Czy mam to przepisać?
— Nie... nie... dziękuję... W gruncie rzeczy ten I1’5* 

nie był zupełnie celem mojej u pani w izyty. Wprost 
ciwnie, intencją pana hrabiego....

Zuzia uśmiechnęła się słodko.
— Na szczęście tylko moje intencje m ają tu j» kl 

znaczenie — powiedziała wytwornie i była dumna z tев0’ 
że się tak pięknie wyraziła....

Kohlmeister zdjął okulary i nerwowo je czy^ciî'
Wciąż jeszcze nie ruszał się z m iejsca.

— Panno Kovacs, w razie gdyby pani sobie tę 
wyperswadowała, będziemy to pani oświadczenie uwa^1 
rzecz prosta, za bezpodstawne i...

To będzie niepotrzebne, moje postanowienie jest 11 *e” 
odwołalne....
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Demokracje w ofenzy wie
Ekspansja gospodarcza Anglji i Francji w Europie Środkowej

Niemcy są ogromnie zaniepokoje 
1 rozwojem stosunków gospodar­

nych w środkowej i południowej 
Uropie. Przez prasę hitlerowską 

‘ krzyk, że demokracje Zacho- 
4, dążąc do wzmożenia swej wspól­
ny finansowej i ekonomicznej z 

"«erami,
*twami

Czechosłowacją i pań- 
Małej Ententy, dybią na

Uzi ywotniejsze interesy Trzeciej
eszy. Nie brak też głosów, że dy- 

ersja gospodarcza na terenie wy- 
^ o n e j  przez Niemcy „Mitteleu- 

‘ ma na celu pokrzyżowanie 
ar>ów nazistowskich wobec Cze-

lûslowacji.
® cóż tu chodzi?
'hodzi przedewszystkiem o Wę- 

tv ' ^ re Trzecia Rzesza, po „zała- 
leniu się“ z problemem czeskim, 
C|a!aby jako dalszy etap swej 

8 S[ 4 isji związać un ją celną ze 
dar**1 °srom" y m obszarem gospo- 
< ^ emcorn bowiem uśmie- 
j , 4  Się żyzne ziemie węgierskie 
jv 0 lezerwoa.r dostaw artykułów 
l^ ^ c io w y c h , chętnieby je  uza- 
ftiic ■ 0(* s*ebie, najp ienv ekono-najpierw  
l, ' ,c> a potem... i politycznie. A 
f0 Сга8е т  wszystko wygląda na 
(Ц 7С ^  t)'Ç''ne plany się nie uda-

dlaJeJ nym ze skutków Anachlussu, 
je^ eszy widać nieoczekiwanym, 
kich '  Zr°8  ̂ nastrojów antyniemioc- 
i i,„.na Węgrzech. Sfery finansowe

Tak to imperjalizm  dzisiejszych 
Niemiec doprowadza do konsolida­
c ji polityki gospodarczej państw Eu 
ropy środkowej i południowej z po­
lityką w ielkich mocarstw Zachodu. 
Narody zagrożone niebezpieczeń­
stwem niemieckiem, bronią się i 
jednoczą, by po przez środki ekono­
miczne nałożyć hamulec na za­
chłanność Trzeciej Rzeszy.

P rasa  niemiecka b ije z tego po­
wodu na a larm ; korespondencje z 
Budapesztu, gdyż o W ęgry tu prze- 
dewszystkiem chodai, krzyczą o co­
fan iu  się wpływów Trzeciej Rze­
szy i wzroście ekspansji państw de­

mokratycznych, a przedewszyst­
kiem A nglji. J e j zainteresowanie 
W ęgrami, państwami Małej Enten­
ty i T urcją idzie mocno nie w smak 
władcom Niemiec, widzącym w tem, 
i słusznie, zagrożenie swych intere­
sów, pokrzyżowanie .tak pięknie 
zdawało się zapowiadających p la­
nów.

Równocześnie idzie akcja F ran ­
cji. Wiadomości z Belgradu mówią 
o zamierzonej rew iz ji traktatów 
handlowych Paryża z Węgrami, Ju- 
gosławją, Rumunją i Bułgarją w ce 
lu zwiększenia wywozu z tych kra­
jów do F rancji. „Prager T agblatt“

zaś donosi o planowanych w ielkich 
zakupach francuskich w Czechosło­
w acji.

Widzimy więc, że A nglja, F ran­
cja  i mniejsze państwa, pragnące 
zachować swą niepodległość, zagro­
żoną przez dynamizm hitlerowskich 
Niemiec, przechodzą do ofenzywy, 
na razie gospodarczej. Skutkiem tej 
ofenzywy dem okracyj'musi być cof­
nięcie się wpływów niemieckich, za 
hamowanie hitlerowskiego „Dran- 
gu‘‘, co je ś li się uda, przegna może 
na jak iś  czas widmo wojny, w iszą­
ce nad światem.

B on .
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Był już „Führer“ i był kró!-figurant...
W Brazylji miano utworzyć bazę wojskową Włoch

Niedawny, nieudały zresztą „pucz“ go zranienia ks. J a n a  d e  O r lean s d i  
integralistów brazylijskich, uchodzą Braganza, s y n a  b. n a s t ę p c y  t ronu

i ^ sP°darcze, w ielkie ziemiaństwo 
kit ,-! 0rolni. przedstaw iciele sfer 
g a c k ic h  wreszcie

n»
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flją j p ,a  Ż̂ cia węgierskiego z An- jspraw ie których, jak  doniosły pisma
rancją, a co za tem idzie od- 1------ -------------------------•

» * J r° 'Vania się od Niemiec. W yra-

mówią dziś
gromkim gło- 

o konieczności

cych za organizację o charakterze 
faszystowskim, wywołał głębokie 
wrażenie w Brazylji. Cala prasa bra 
zylijska wyraża swe oburzenie z po­
wodu faktu, że wśród aresztowanych 
„integralistów“ znajduje się pewna 
ilość o b yw a t e l i  n i em ie ck i ch ,  a 6-ciu 
urzędników „Banca Allema“, aresz­
towanych po zamachu przyznało się 
do czynnego w nim udziału. „Banco 
Allema“ zrealizował integralistom 
w ek s le  na  s z e ś ć  m i l j o n ów  m i l r e j s ó w  
bez ża dn e j  gw a r a n c j i .

Aresztowano kilkunastu obywateli 
niemieckich także w Sao Paulo, w

frcją, a co za tem idzie od-irOtyn* 
i  .

Pesz ,ej .zmiar,y Poglądów w Buda- 
na „ei?.-’e8t m- * ostatnia zmia- 
p *  J>netu węgierskiego. Obecny 

p‘ Iraret|y jeat gorącym 
gdziy _  em współpracy z A nglją,
i пл Zresztą cieszy
r ^ a ż a n ie m

się zaufaniem 
św iata finansowego 

„Nemzet“, organ 
—j małorolnych Tibora 

gie]s .̂r^ta doniósł o pożyczce an- 
tizębv ej miljonów pengö na po- 
(]f\v4z KosP*>darcze W ęgier, a prze- 
büna.5^kiem na budowę kanału

pian Cisn' c2nie ^ ^ s ie ls k ie  idą jednak zna-
^itiies.(.,a*ej- londyńsk i „Financial 
rnpj. '. IT>ówi o utworzeniu dla Eu-
^ ^ c iirHdk0VVej ana ,°Ricznej  orga- 
8lo . Powstałej niedawno „An-
twieni U[ llis.h ‘ ComPtoir“ dla uła- 
V j j  ri р'*а*огп angielskim  pene- 
darCZe.° Turcj i  i współpracy gospo i 
d e * - ’ z ,niS- Celem jest tu prze- 
8ц ystkięm wzmożenie produkcji 
hü °W i zapewnienie W. Bryta-

brazylijskie, interwenjował poseł 
niemiecki dr. R itter. Żywe zaintere­
sowanie wzbudził także fakt a r e sz to ­
w an ia  dz iennikarza w łosk iego ,  kore­
spondenta „Gazetta de Popolo“, na­
zwiskiem Cesar Rivelli, przy którym 
znaleziono dokumenty, dowodzące, iż 

j i n t e g r a l i ś c i  p r o s i l i  rząd włoski o e- 
, n e r g i c z n ą  i n t e r w e n c j ę  na  sw ą  ko- 
! rzyść , o b i e cu ją c ,  iż z chw i lą  zdoby-  
1 c ia  władzy s tw o rz ą  dla Wioch bazę 
I w o jsk ow ą  i  r e z e rw o a r  ż y w n o ś c i o w y .
I Wyłania się na światło dzienne 
j bardzo ciekawa sprawa zagadkowe-

b razy l i j sk iego .  Ks. Jan  znalazł się w 
niewyjaśniony sposób p od  pałacem  
p r ez y d en ta  repub lik i  i tam odniósł 
ranę postrzałową. Obecnie znajduje 
się w szpitalu wojskowym pod stra- 
ią. Skrivavr iony m u n du r  k s ię c ia  zna 
'eziono w  o g r o d z i e  pa ła cow ym .. Część 
prasy twierdzi, że wódz in tegrali­
stów, Plinio Salgado, chciał wprowa 
dzić w Brazylji u s t r ó j  fa sz y s t ow sk i  
z kró lem  na  czele ,  którym miał być 
ks. Braganza, oraz „w odz em “, któ­
r y m  miał zo s ta ć  sam  Salgado .

W ięzienia m. R io i  s ą s i e d n i e g o  
m ia s ta  N i c t e r o y  są  tak przep ełn iane ,  
że 599 a r e sz t ow a n y ch  p rz ew iez ion o  
na w y s p ę  I lha  Grande.  Dokonano 
bardzo w i e lu  a r e sz tow ań  w  s f e r a c h  
' irzędniczych ,  jak  np. w mennicy pań 
stwowej, urzędach pocztowych, cen­
tralach telefonicznych, bankach (na 
wet w Banco de B rasil), pewną ilość 
ludzi aresztowano wśród marynarki 
itp. Wśród aresztowanych znajduje 
się nawet dyrektor konserwa to rj um 
muzycznego i kilku nauczycieli, are 
sztowano też dwóch księży, kilku b. 
oficerów, kilku wyrzuconych swego 
czasu z policji ajentów i w. w. in.

W związku z zamachem wydał pre

zydent republiki dekret, uzupełnia­
jący  konstytucję z 10 listopada ub. 
roku i w p row ad za ją c y  learę śm i e r c i .  
Dekret nie przewiduje stosowania 
kary śmierci wstecz, wobec czego za 
pewne nie będzie stosowany do ucze 
stników ostatniej rewolucji. Drugi 
dekret reformuje procedurę sądową 
trybunału bezpieczeństwa narodowe 
go w ten sposób, że w przeciągu 48 
godzin ma być przeprowadzone do­
chodzenie śledcze, a w ciągu następ 
nych 48 godzin ma być ukończony 
cały proces.

Aresztowania, wynikające z docho 
dzeń postępują dalej i przenoszą się 
na prowincję, gdyż „członkowie ra d y  
cz terdz ie s tu" ,  najwyższej władzy in- 
tegralistycznej, pochodzą z różnych 
stron Brazylji. Dotychczas areszto­
wano ich już ponad dwudziestu. Są 
między nimi adwokaci, literaci, le­
karze, uczeni, kupcy, przemysłowcy 
itp. Według wiadomości, otrzyma­
nych z Parany i Rio Grande do Sul 
(gdzie posiadamy największ.ą ilość 
polskich osadników), panuje tam zu 
pełny spokój, gdyż P o la c y  n i e  brali 
ża dn e go  udziału w  ru ch u  in t e g r a l i -  
s t y cz n ym .  Natomiast liczne są aresz 
towania wśród osadników niemiec­
kich.

Nowe tereny szybowcowe
na Polesiu

W dniu 19 b. т . ,  o godz. 16.45, a 
więc w kilka godzin po ukończeniu 
rekordowego lotu szybowcowego 
przez p. Wandę Modlibowską (św ia­
towy rekord kobiecy lotu na dłu­
gość), wylądował na łąkach pod Brze 
ściem szybowiec PWS. 101, piloto­
wany przez instruktora szybowcowe 
go, p. Adama Dziużyńskiego. Szybo­
wiec wystartował z Bezmiechowej i 
przebył w lin ji prostej 307 kim., o- 
siągając wysokość 1.600 mtr.

Pilot Dziużyński oświadczył po wy 
lądowaniu, że warunki przelotowe 
nad Polesiem są nadspodziewanie 
dobre, co obala fałszywe mniemanie, 
jakoby szybownictwo na Polesiu nie 
mogło się rozwijać z braku odpowie­
dnich warunków.

Pierwsze domki rybackie
przy porcie  

władysławowskim
Po uroczystościach poświęcenia 

nowego polskiego portu m o rsk iego  
we Władysławowie, prowadzone są  
obecnie intensywne prace nad roz­
budową urządzeń. W najbliższym cza 
sie ma się już rozpocząć budowa 
pierwszego magazynu rybnego. Jed ­
nocześnie w ciągu lata w yb u d o w a­
nych zostanie na te r e n ie  p o rtu  5 ty­
powych domków rybackich 2 -rodz in - 
nych.

M askarada pojedynkow a w  P a ry żu
sfilmowana i nadaw ana przez radjo

Projektu deputowanego 
pomoc fi-

RvOcĥ ^P ^ n ien ia  w ten sposób
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Cl aktyw izacji stosunków 
Czych z W ęgram i.»

Pojedynek Bernstein — Bourdet 
stał się jedną z największych sensa- 
cyj paryskiego sezonu. Był to jeden 
z tych ewenementów, które nad Se­
kwaną zwykło się nazywać „bien pa­
risiens“.

Naprzód — o co poszło? Edward 
I Bourdet, świetny komedjopisarz, au­
tor wielu sztuk, granych i w W ar­
szawie, został, z przyjściem do wła­
dzy Frontu Ludowego w r. 1936, dy- 

: rektorem „Komedji Francuskiej“. 
Na tem stanowisku jął robić porząd­
ki, nagwałt odmładzać zgrzybiały 
„Dom Moliera“, odświeżać repertuar 
i odnawiać kadry reżyserskie. Ofia­
rą tej „czystki“ padło wiele sztuk, 
które tkwiły w repertuarze od 
lat siłą inercji, zadawnionej i 
skostniałej tradycji lub częściej 
ze względów prywatno - protek­
cyjnych. Likwidując te „ser­
w ituty“, Bourdet skreślił dwie sztu­
ki Henryka Bernsteina: „Judytę“ i 
„Feliksa“, jako utwory „przestarza­
łe i zwietrzałe“.

Trzeba znać Bernsteina, jego po­
tężne wpływy na paryskim rvnku 
teatralnym, jego megalomanję, jego 
drapieżność, jego siłę oddziaływania 
na prasę i sfery literackie, aby u- 
przytomnić sobie, jak  bardzo autor 
„Złodzieja" musiał poczuć się do- 

I tknięty zamachem Bourdeta. Wszcząć 
zatem walkę zakulisową z auto­
rem „Słabej płci“ i rozpętał po­
lemikę prasową, w której z jednej i 
drugiej strony padły ciężkie, oboHv- 

jjÿe  słowa. Słowa, które mogły być

zmazane jedynie krw ią. Tak więc do 
szło do pojedynku.

Przebieg tego spotkania charakte 
ryzuje obyczaje paryskie. Pojedynek 
vV paryskim świecie teatralnym był 
zawsze sensacją bulwarową, tajem ­
nicą poliszynela, żerem dla plotkarzy 
prasowych i rodzajem spektaklu, z 
którego recenzje są najsmakowitszą 
lekturą dla paryżan. Ale reżyserja 
meczu Bernstein — Bourdet przecho 
dzi w tym względzie najśmielsze o- 
czekiwania.

Pojedynek był wyznaczony na 
dzień 20 maja. Otóż przez 24 godzi­
ny przed mieszkaniem Bernsteina 
na wybrzeżu Sekwany warował tłum 
dziennikarzy, fotografów kino- i ra- 
djoreporterów z wozami operacyjne- 
mi, gotowemi do wymarszu. Nad ra­
nem, w piątek, stało się wiadomem, 
że pojedynek odbędzie się w Neuilly, 
w parku pałacu Fauchier-Magnon. 
Gdy o godz. 12.45 Bernstein, z sza­
blami pod pachą, wyszedł z domu w 
towarzystwie znanego chirurga pary 
skiego de Martela i wsiadł do samo­
chodu, pomknęło za nim 50 maszyn.

W parę minut później Bernstein 
i jego lekarz zniknęli za murem pry­
watnego parku w Neuilly. Tłum 
dziennikarzy, fotografów i operato­
rów ją ł wdrapywać się na mur i na 
jego krawędzi ustawiać aparaty.

Na ubitym placu znajdowali się 
\ wszyscv. aktorzy dramatu: prze­

ciwnicy; ich sekundanci: P ierre В?- 
noit i Paul Morand ze strony Bour- 
Jeta, Charles Mere i Prejelan ze

strony Bernsteina, oraz prowadzący 
walkę J . J . Renaud. Gdy ten ostatni 
zaczął odmierzać kroki, na ulicy wy­
tworzył się taki zator samochodowy, 
że policja musiała rozwinąć całą swą 
czujność.

Wybór miejsca, po ciągnieniu lo­
sów, przypadł Bernsteinowi. Ten sta 
ry pojedynkowicz, nauczony doświad 
czeniem, stanął tyłem do słońca, wo­
bec czego pozwolono Bourdetowi za­
chować na głowie kapelusz. Przeciw­
nicy zdjęli marynarki. Renaud, wy­
rzekłszy sakramentalną formułę, 
wzywającą do pojednania, dał sy­
gnał: zaczynać!

Zaatakował Bourdet. Bernstein, 
odparowując ciosy, nie cofał się ani 
na krok. Widać było, że oszczędza 
się i bada przeciwnika.

Po krótkiej przerwie, Bernstein 
przeszedł do ataku. Dwa razy szpa­
da Bourdeta otarła się niemal o jego 
twarz i pierś. W chwili, kiedy Bour­
det, robiąc wypad, odsłonił się, Bern 
stein wsadził mu zręcznie ostrze w 
biceps prawej ręki, docierając do 
kości.

Doktór Martel przerwał pojedy­
nek. Bourdet, wściekły, założył ener 
giczny sprzeciw, uważając swą ranę 
za bagatelną, lecz Renaud oficjalnie 
walkę zakończył. Bourdet zacisnął 
pięści. Bernstein, nie patrząc na 
przeciwnika. sVierowat się do w yj­
ścia. Rourdet. odrzucainc ostentacyj 
nie pomoc lekarską, siadł p;zy kie­
rownicy su-"go samochodu i pojechał 
do domu, gdzie mu dr. Martel zrobił

Stuletni pułkownik
zabity przez motocykl

W letniej siedzibie prezydenta re­
publiki brazylijsk iej, Petropolis, 
zmarł, p r z e j e c h a n y  p rzez  m o to c yk l  
s t u l e t n i  s ta rz e c ,  pułkownik Henryk 
Ferdynand Claussen.

Zmarły był najstarszym m ie szk ań  
Cf.rn Petropolis i okolicy, c ie szy ł s ię  
całe życie znakomitem zd ro w iem , 
brał udział w wielu bitwach i zaw sze  
wychodził z nich cało.

Pułkownik Claussen, pochodzen ia 
duńskiego, pozostawił o śm iu  s y n ów ,  
s z e ś ć  córek , 120 w nuk ów  i p i ę c i o r o  
prawnuków .  Od 50-go do 70-go  roku  
życia był prefektem miasta.

Komuniści 
na uniwersytecie

w Białogrodzie
Jak  o tem donosiliśmy, na uni­

wersytecie w Belgradzie dokonano 
przed paru dniami rewizji, w rezul­
tacie której znaleziono cały m ag az yn  
ulotek propagandowych o treści wy­
wrotowej. Magazyn ten mieścił się 
na wydziale technicznym uniwersy­
tetu.

Obecnie agencja Avala ogłasza ko­
munikat, w którym podkreśla, że re  
wizja dokonana została w obecności 
władz uniwersyteckich i świadków, 
którzy podpisali protokół, stwierdza 
jący znalezienie kilku tysięcy b ro ­
szur i nielegalnych ulotek komuni­
stycznych.

Dotychczas aresztowano 22 człon­
ków organizacyj komunistycznych.

LECZNICA D-RA MED.

Marcelego Dobrzyńskiego
NOWY ŚWIAT 62. Od 8-ej r . do 8-ej w. 
Weneryczne. Płciowe. Skórne, Rentgeo.

opatrunek. Wrogowie nie pogodzili 
się.

62-letni Bernstein, który miał w 
swojem życiu osiem pojedynków 
(m. in. z Leonem Daudetem), oświad 
czył dziennikarzom:

„Nie winszujcie mi... Życzę memu 
przeciwnikowi, aby czemprędzej po­
wrócił do zdrowia“.

Pojedynek był nadawany przez ra­
djo i nakręcony przez kino-operato- 
rów, niczem sensacyjny mecz bo­
kserski. Wszystkie fazy walki w ty ­
siącznych odbitkach ozdobiły naza­
jutrz łamy wielkich dzienników pa­
ryskich, '
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W „Kurjerze Porannym" z dn. 10 
m aja b. r. p .  Z. K. odpowiedział na 
moje artykuły, umieszczone w 
„Kurjerze Polskim“ w końcu kwiet­
nia.

Nie chciałbym wywoływać dłu­
giej dyskusji. Sprowokowany ponie­
kąd ostatnim ustępem artykułu p. 
Z. K. oświadczam, że nie jestem 
przeciwnikiem, lecz zwolennikiem 
konkurencji, z oczywistem zastrze­
żeniem, żeby konkurencja ta była 
zdrową.

Weźmy jako przykład państwową 
fabrykę celulozy w Niedomicach. 
Można było mieć różne poglądy co 
do tego, czy fabryka ta  powinna by­
ła powstać z funduszów państwo­
wych. Jednakże, z chw ilą gdy po­
wstała, w stosunku przemysłu do 
tej fabryki niema żadnej .wrogo­
ści“.

Ale państwowa fabryka celulozy 
w rękach Lasów Państwowych, bę­
dących głównym dysponentem drze­
wa, byłaby jednocześnie konku ren- 
c ją  dla istniejących fabryk i ich do­
stawcą drzewa! Lasy Państwowe 
posiadają na swych przestrzeniach 
około połowy papierówki w Polsce i 
są, lub przynajm niej powinny bvć, 
a z całą pewnością wkrótce będą, 
najpoważniejszym dostawcą papie­
rówki dla przemysłu celulozowego, 
papierniczego i tekturowego. Być 
jednocześnie miarodajnym dostaw- 
cą drzewa dla konkurencji i współ- 
przetwórcą tego surowca jest poło­
żeniem wygodnem, lecz nie mają- 
cem nic wspólnego z pojęciem zdro­
wej konkurencji. Fabryka taka m ia­
łaby możność liczenia sobie surow­
ca po niższych cenach, niż prywat­
nemu przemysłowi. Przykłady ta ­
kiej polityki istn ieją w Polsce. To 
decyduje o konkurencyjności.

Pan Z. K. nie zrozumiał też bilan­
su inwestycyjnego przemysłu celu­
lozowego za rok ubiegły. Ponieważ 
import za rok 1937 przedstawia ton- 
naż celulozy siarczynowej i sodo­
wej, inwestycje odnoszą się do obu 
tych gatunków i w rezultacie pro­
dukcja, oparta o te inwestycje prze­
kracza zeszłoroczny wwóz celulo­
zy nie o 1500 ton lecz o 7500 ton.
•Tak na Polskę, to nie mało, zwłasz*

nietylko z w teśddTlem  ^ a s ó T ' ' afc i J artak i jedną z najprym ityw- 
bardzo poważny haracz ‘ I ™ejSzych form P o m ysłu , która
musi właścicielom środków kom,,«;? ' J ! l l _ “ ? fhaniC*neg0 rozdrabniamusi właścicielom środków ь ° -C i mechanicznego rozdrabnia-
k a c , i .  w Z  ^
zresztą n iestety zasadniczem złem handl°wy> w ytw arzając przytem 

zasadniczem złem z własnych odpadków potrzebną mu
Hn łporn a iJrt ___

.  -- ülUiri
każdego przemysłu polskiego, pra­
cującego na eksport.

Przemysłowi drzewnemu ułatw ia 
tę walkę ta okoliczność, że wybór 
miejsca, wybór t. zw. „Standortu" 
produkcji jestt stosunkowo łatwy.

.  X r. J i l l

do tego siłę. Powstają one przeważ­
nie bądź w samych lasach, bądź w 
ich bliskości i m ają zasięg terytor­
ia ln y  ograniczony kosztem dowozu 
drewna. Nie potrzebując się liczyć 
z kosztem dowozu węgla, przemysł

2 i pół miljona złotych
Nadwyżka budżetowa w kwietniu

Dochody budżetowe w -kwietniu 
b. wyniosły ogółem 201.921.000 zl. 

i są wyższe o 5,89 p ro c .  od dochodów 
kwietnia r. ub., które wynosiły zło­
tych 190.680.000.

Jeśli chodzi o poszczególne pozy­
cje dochodów, to d a n in y  pub l i czn e  
wzrosły  o 9,95 p ro c . ,  a mianowicie z
108.252.000 zł. w roku ubiegłym do
119.032.000 zł. w kwietniu r. b., mo­
nopole wpłaciły więcej o 1,51 proc.—
56.249.000 zł. wobec 55.408.000 zł. w 
i. ub., wpłaty przedsiębiorstw wynio 
sły 9.270.000 zł. wobec 7.157.000 zł. 
w r. ub. Natomiast zm n ie j sz y ły  s i ę  
f. zw. d o ch o d y  a d m in i s t r a c y jn e  z
19.863.000 zl. w  k w ie tn iu  r. ub. do
17.370.000 zł. w  roku b ieżącym .

W dziale danin publicznych wzrost 
wykazały prawie wszystkie pozycje, 
spadły  n a tom ia s t  w  związku ze zna­
czną r e d uk c ją  s taw ek  w p ł yw y  z p o ­
datku s p e c j a l n e g o ,  k tó r e  w yn io s ł y
8.566.000 zł. w o b e c  13.948.000 zł. w  
kw ie tn iu  r. ub. W szczególności po­
datki b ez p o ś r ed n i e  p rz yn io s ł y  zło­
t y c h  70683.000 w o b e c  58436.000 zł. 
w r. ub., podatki pośrednie — zło­
tych 17.505.000 (13.628.000 zl.) cło
12.634.000 zł. (11.873.000 zł.), wresz 
cie opłaty stemplowe 7.683.000 zł 
(8.165.000 zł.).

Wydatki w kwietniu wyniosły
199436.000 zł. Wobec tego miesiąc 
ten zamknięty został nadwyżką bu­
dż e tow ą  wysokośc i,  2.^85.000 zł,

Przegląd rokowań gospodarczych
Ж kra jam i Europy, Ameryki i Azji
n in  i* К м « . ‘ . __a-  ■ • , ,  •

płatniczych z Palestyną.
Rozpoczęte w kwietniu w W ar­

szawie rozmowy gospodarcze z Ja- 
Ponją, mają przebieg pomyślny i 
zakończenia ich należy się spodzie­
wać w końcu bieżąceg0 mies iąca .
Rokowania z Japonją m ają na celu 
unormowanie wymiany handlowej

W kwietniu r. b. najważniejszem 
wydarzeniem w dziedzinie handlo­
wo politycznej było rozpoczęcie 
rozmów z Niemcami, mających na 
celu unormowanie obrotu handlo­
wego z b. A ustrją.

Rokowania te obejmują ogromny 
kompleks zagadnień obrotu towa- 
l owego, tranzytu, postanowień we­
terynaryjnych, rozrachunku, płat­
ności finansowych i innych.

W копш kwietn ia przeprowadzo­
ne były rozmowy z Belgją, zmierza­
jące do usunięcia niektórych trud­
ności handlowych. Rokowania te na 
îaz ie  rezultatów nie dały i będą 
wznowione w najbliższym czasie.

drzewny walczy przecież z kosztami 
przewozu gotowego m aterjału w 
ten sposób, że, jak  to stw ierdzić 
można, tartak i w m iarę możności 
przesuw ają się do rejonów najodle­
glejszych od centrum kra ju , czyli 
położonych najb liże j morza i gra 
nic.

Produkcja celulozy, jako skom­
plikowana forma przemysłu, ponosi 
bardzo poważne frachty dowozowe 
(drzewo, węgiel, piryty, kamień wa­
pienny, chlor i t  p.). Fabryki mu­
szą wytwarzać parę nietylko dla 
celów energetycznych, lecz i do wa­
rzen ia i suszenia. Przy wyborze 
m iejsca na fabrykę celulozy liczyć 
się  należy oprocz tego z możnością 
czerpania bardzo wielkich ilości 
wody, które w stanie szkodliwym 
odprowadzane są z powrotem do 
rzek. Niema więc zupełnie ànalogji 
geo-ekonomicznej między przemy­
słem celulozowym i drzewnym w 
Polsce ani w Niemczech, gdyż przy 
wyborze miejsca produkcji, jej 
„Standortu“, kierować się muszą te 
dwa przemysły wręcz odmiennemi 
przesłankami.

Oczywiście, teoretycznie można 
myelec o założeniu w Polsce w ie l­
kich fabryk celulozy, m ających pra­
cować na eksport. Ale jak iż bedzie 
wynik praktyczny itego przedsiębior 
stw a? Ponieważ w kalku lacji swo­
je j muszą te fabryki liczyć się z 
bardzo znacznemi, dowozowemi i 
odwozowemi frachtam i, których 
nie opłaca Szwecja, to w rezultacie 
zmuszone one będą w walce z kon­
kurencją szwedzką w okresach de­
presji cen o te różnice kosztów 
frachtów płacić mniej dostawcom 
drzewa, czyli właścicielom lasów.
Ma więc przemysł celulozowy i 
papierniczy dwie drogi otw arte: a l­
bo rozw ijać się równolegle z kon- 
sumcją wewnętrzną pod ochroną

Giełda pfonlężn
WALUTY I DEWIZY

IN a wczorajszem z eb ran iu  giełdy1 
hitowo - dew izowej w  W arszaw^ >! 
dencja d la  dewiz była słasbsza, zwi* 
cza d la  Paryża  i Amsterdamu. Obr-’ 
były małe. D alszy silny spadek dS>1 
2 2 ^ ' “ esk ie j. Notowano: Am słe^ '—  
292.80, B ruksela 89.40, Helsingfors HJ 
Londyn 26.27, Nowy Jo rk  5.30,88, № Pogo,
Ж аЬЛ  n5'31' 0 s l°  13Z05' $  V̂ c i  i t r  Pra£a 18 42 (—5), SztcAb' рггег

j  i ZuTych 12U B ajlk  Polski pl> »aitry 
za do lary  am erykańsk ie 5.27,50, кз&: fcioWo 
sk ie 5.23, floreny holenderskie 291- 

francuskie 14.49, szwajcaJ**
120.50, belgi belg ijsk ie 89.15, funty : T 
gie lsk ie  26,18, p alestyńsk ie  25.95, ОТ т tr 
ny gdańskie 99,75, korony czeski* ' 0 f«?tr 
duńskie 116,75, norw eskie 131.40, r  
kię 131.40, liry  włoskie 21.60, marki ? Teatr 
sk ie 11.25, m arki n iem ieckie 84, ni«0' 3 r,„eali! 
k ie  srebrne 104. r*e)ecl

Teatr
AKCJE i e*tr

_ Na rynku akcyjnym  tendenc^ 1 
m ejednohta, p rzy w iększych  obn>13 
akcjam i Banku Polskiego. Notows»
Bank Polsk i 118,50, Cukier* 34, LW  
-> 75.50, Norbl'm 85, Ostrowiec 

Starachow ice 35,75 — 36, Haberb#*'
47,75.

Teatr
J «°dz.

Te«tr
СгМек ,
, Rosyj. 
p m o t  

fredstaPAPIERY PROCENTOWE , î rzeds 
Ula papierów procentowych teł»'; ^«le. 

cja była słabsza przy w iększych obr e*' 
tach 4 i pół proc. wewnętrzna. Noto"'’.
n n - "Î : _____ i ___ • t  ^ i t i

Te6tr
Teatr

no: 3 proc. inw estycyjna I em. Щ  3 " -  
И em. 80,75, 4 i pół proc. wewflÇ^ ^uli 
6 j, 4 proc. konsolidacyjna 67.50 — 'enie 2

-j i p01 proc. we\ 
bo, 4 proc. konsolidacyjna 67.50 — г
5 proc. kcmwersyjna 70 — 70.25, 4 i ? 
proc. ziems'kie 64.75 —  64.25, 4 i pól Ц j  ^iań; 
ziemskie poznańskie eerja „L” 63.75- ;i 80 ®am 
proc. Warszawy stare 77.25, 5 proc. Tnslyti 
szawy z r. 1933 — 72.75 — 72.50 — n°ria
odicimki po 1.000 zł. —  73 __ 72 75. A °Hna

d^naie г,епп;е

^ V l !  
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P0RównipiaPOń9ki i J'- SUmC;,ą wewn?trzn4 Pod ochronąKowmeż pomyślnie rozw ijają s ię  pewnej rozsądnej barjery celnei
-zmowy handlowe z W ( № 1 jak  to się robi w N iinczech ko"

Ш Których ie s t ня^я1рп{0 Гz v e fa l *7 ____ł. -

tza jeżeli wziąć pod uwagę геаГпТе w  tym samym C2asie odbyło się
zaprojektowane dalsze inwestycje Z  .агм .а)У1е Per->°dyczne posiedze-

Nie będę Sie rozwodził nad s S a -  n r J - T  f 4<lowej Pol*«HBwaj- . ------ . - - - naa sPra- carskiej dla kontroli obrotu między
n iK l l  l r x n  i  n  n  . l i

r  « a u  0 |jrćt-
wą importu obcinków papierowych, 
jako drugorzędną. Miałby p. Z. K. 
rację, gdyby przemysł zastępował 
polską celulozę drogiemi obcinkami 
zagranicznemi, których cena w nie­
których wypadkach przekracza na­
wet cenę celulozy bielonej (obcinki 
najlepszego gatunku z domieszką 
szm at), o  tem niema mowy. Obcin­
ki sprowadzają do Polski niektóre i 
niewielkie fabryki, produkujące tak i 
zwany papier szrencowy, czyli naj 
tańszy gatunek papierów pako­
wych, którego kalku lacja nie wy­
trzymuje dodatku celulozy jako su­
rowca. *

Zupełnie niezrozumiała dla mnie 
je s t główna argum entacja p. Z. K.: 
dowodząc konkurencyjności prze­
mysłu celulozowego w Polsce z 
przemysłem szwedzkim, opiera swe 
wywody na fakcie, że polski prze­
mysł drzewny konkuruje z powo­
dzeniem ze szwedzkim przemysłem 
drzewnym, przyczem utrzymuje, że 
warunki geo-ekonomiczne przemy­
słu drzewnego i celulozowego są 
jednakowe. Przemysł drzewny w 
Polsce konkuruje z przemysłem 
»-zwecji, ale posiada w tej wal^e 
nierówną broń. Przemysłowiec 
drzewny w Szwecji,nie płacac n i- za 
dowóz drzewa do fabryki i ładu­
jąc  gotowy towar wprost na okręty 
morskie, wykorzystuje dobrodziej­
stwa koniunktury w całości, dzieląc 
je  ̂z wła^ńęielem lasów. Przemysło­
wiec, di-z*. w ny w Polsce musi dowo­
zić drzewo do swego tartaku i go­
towy towar dosyłać do portów. Do-

obu krajam i. Ponadto na uwagę za- 
sługuje wypowiedzenie z dniem l - g0 
m aja r. b. przez Polski Instytut Roz 
rachunkowy prywatnej umowy roz­
rachunkowej z Agencją Żydowską, 
dotyczącej obrotów towarowych i

rozmowyf  -------------  " ч VS‘ wni,
przedmiotem których je s t ustalenie 
kontyngentu na okres roczny, oraz 
pizeprowadzenie zmian w umowie 
rozrachunkowej i turystycznej.

Po dłuższych pracach przygoto­
wawczych wyjeżdża w końcu maja 
delegacja handlowa do krajów Ame 
ryki Południowej.

Rozmowy w W arszawie delegacji 
rządowej polsko - rumuńskiej zo­
stały w dniu 22 b. m. zakończone.

Kwartalne posiedzenie komisji 
rządowej* polsko . francuskiej od­
będzie się w Paryżu w początkach 
czerwca r. b.

Z n a c m c  x n i x k t  «role/owe
n ta  X  T a r y  i  K a i o w i c k i e

Ministerstwo Komunikacji w zwią 
zku z X Targami Katowickiemi, któ­
re trwać będą w czasie od 22 maja 
do 6 czerwca 1938 r. przyznało ulgi 
osobowe w wysokości 75 proc. w dro 
dze powrotnej z Katowic na zasa-

etwa Ligi Popierania Turystyki. 
K arty te nabywać można przed wy­
jazdem do Katowic we wszystkich 
placówkach Biur Podróży i kioskach 
Towarzystwa „Ruch“ na dworcach 
kolejowych.

Wobec tak poważnej ulgi należy 
się spodziewać licznych zjazdów i

przyjazdów osób, pragnących zwie­
dzie Targi Katowickie, tem bar­
dziej, że Śląskie Towarzystwo W y­
staw i Propagandy Gospodarczej do 
kłada starań, by na czas trwania im 
prezy zwiedzający Targi z całej Pol-«L-i шл«1; i------- 1 * .. .
W hotelach, restauracjach, kaw iar 
mach, lokalach rozrywkowych, k i­
nach, tramwajach, autobusach, etc.

Wszelkich bliższych informaevj na 
życzenie udziela: Zarząd Targów Ka 
towickich, Katowice, ul. Stawowa 
L. 14, telefon 300-71.

rzystać z nieco wyższych cen wew­
nętrznych i w rezultacie móc pła­
cić rozsądne ceny za surowiec 
drzewny, lub też iść drogą w ielkie­
go eksportu i w walce z Szwedami 
w ciągu bardzo długich, kilkolet- 
nich nieraz okresów depresji kon­
iunkturalnej, kiedy konkurencja 
światowa zmusza do stosowania fob 
ponty cen wegetacyjnych Skandy- 
naw ji, równających się wysokości 
elementów zmiennych kosztu włas­
nego w Szwecji, znalezc się w poło­
żeniu katastrofalnem  i siła rzeczy 
okroić do granic możliwości ceny 
płacone lasom za drzewo.

W Polsce panuje n iestety wciąż 
jeszcze pewna psychoza konjunktu- 
ry, podświadomie licząca na to, że 
konjunktura rozgrzeszy wszystkie 
błędy fałszywych dyspozycyj i fał­
szywej polityki inw estycyjnej. Rze­
czywistość je s t n iestety inna i n ie­
spodzianki byw ają przykre.

K. Skarżyński.

POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE

Dolerowka nienotowana. 
Inwestycyjna I em. 79 50 
Inwestycyjna П em. 80.75. 
Konsolidacyjna 67,75.
Wewnętrzna 65.
Konwersyjna 70.25.

6 tałda zbożowa
Na wczorajszem zebraniu giełdy «ÎJ 

źowo - towarowej w Warszawie 
obrót wyniósł 918 t., w tero żyta ^ 
tony Notowano za 100 klg. parytet 
gon Warszawa w handlu hurtowy*11' 
ładtmkach wagonowych: pszenica 
lita 28.50 — 30, zbierana 28 — 
czerwona szklista 28.50 — 30, żyto I 
21-75 — 22, jęczm ień I st. 19.25 —
II st. 18.75 — 19, III st. 18.50 —18./Э — IV, Ш st. 18.50 — l»,-
owies I st. 22 — 22.75, II st. 20.75-21-» 
gryka 17 — 17.50, w yka 21.75 — &  
peluózka 25 — 26, ząb południowo*-^; 
kańsk. 27.50 -  28.50, ząb a m e r y k #  

m^ka pszenna wyciągowa 
43.50, gat. I 40 — 42.50, gał. I-А К
m ' I ,* * «11 31 -  32-50' n -A  26.50—III 23.50 — 26.50, pastewna 16— 17, 
ka żytn ia gat. I 32—32.75, gat. I &>?■ 
proc. 29.75—30.25, gat. II 19 75—À-Г KaŁ* -w i . / j—M
razowa 23.50—>24.25, m ąka ziemnia 
na „superior” 30—31, otręby psze*!1 
grube 16— 16.50, średnie 14.50—15, 
k ie  14.50—15, żytnie 14,25—14 75, 
mienne 12.75—13.25, groch polny 2^  
27, zielony 24—27, V ictoria 28—29, f  
bm nieb ieski 13.75—14.25, żółty 14.5^ 
15, j e z p a k  ozimy z workiem  56—57. £

ter* 1
ry  54—55, rzepik ozimy i ja ry  52
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seradela 33.50-—34.50, koniczyna 
na surowa bez grubej kanianki 75 "  Roa “ 
110, o czyst. 97 proc. 125—135, biała f i  , Ж */  
rowa 190—210, o czyst. 97 proc. 22<Mf I •
koniczyna szwedzka 240—250, mak«1?/ Stud;- 
lniane 22—22.50, rzepakow e 15.50-^J I 
słotiecznikowe 17.50—18, śrut sojowy * ■
— 22.50, ziem niaki jadalne 4—4.50, ". 
bryczne 3.50—3.75, z iem niaki — sa^*r 
n iak i 10—12, słoma żytn ia praso^3 
na 6.25 — 7.75, słoma żytn ia w s°0 (̂ 
kach 6.75 — 7.25, s.iam> prasowane Ÿ 
I-szy 10 — 10.50, II 8 — 9, nasiona ł f  
raków  pastewnych 75 — 85, na«0® 
marchwi pastew nej 150—170, rajgras & 
giekJci 85 — 95, przelot 125—135, é f  
czyca 36 — 38, Ii*cerna francuska
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Fierwna Polska Wystawa Szpitalnictwa
Piace przygotowawcze Pierwszej 

Polskiej W ystawy Szpitalnictwa po­
suwają się raźno naprzód. Poszcze­
gólne sekcje W ystawy nakreśliły już 
całkowity program rodzaju ekspona 
tów i zwróciły się z apelem do orga- 
nizacyj naukowych oraz zaintereso­
wanych przemysłów o wzięcie udzia 
łu w Wystawie.

Na Wystawie reprezentowany bę­
dzie bogato dział chemiczno-farma-

------------------------ w  J  O l e ;  W J

jest przedstawienie rozwoju rzemio 
sła i umożliwienie rzemieślnikom

eutyczny oraz dział instrumentów i " a .tef enie miÇ^ynarodo-
aparatów, wchodzących w zakres Г Т '  Ĉ asie trvvania w ystaw y od
wyposażenia szpitalnictwa u ? S’  ̂ ongresy fachowe oraz

Sądząc z Wielkiego zainteresowa- p ^  f szcz^ °  n.vch rzemiosł.
« . . . .  — е11ь0" а  Rzemiosło polskie w ystaw ia w

Rzemiosło polskie
na m iędzynarodowej wystawie w B erlinie

W dniach 28 m aja — 10 lipca r.b. szom rzemies'lniczym wyjazd na 
odibędzie się лу Berlin ie Międzyna- stawę do B erlina Związek Izfo R2®'
rodowa W ystawa Rzemiosł, organi- ----- ’ ’ - - " - ■ - ^
zowana z ram ienia „Centre Inter­
nationale de 1‘A rtisanat“ przez rze­
miosło niemieckie ~ ‘

nia, jak ie wzbudziła Wystawa, pra­
wdopodobnie już w czenvcu zapotrze 
bowanie na stoiska zostanie całkowi 
cie pokryte.

Wszelkich informacyj udziela Biu 
ro Wystawy, Warszawa, Boduena 2 
m. 2, teł. 320-80;

Berlinie nowoczesne wyroby rze­
mieślnicze, zebrane z warsztatów z 
całej Polski i traktowane jako ilu ­
strac ja  przeciętnego poziomu obec­
nej .produkcji rzem ieślniczej, a nie 
jako osiągnięcia szczytowe.

Chcąc umożliwić szerokim rze­

mieślniczych uzyskał od władz. ” 
prócz 50 proc. zniżki na koleje^ 
P°lskich, 3.000 paszportów za£r®* 

Celem w ystawy nicznych ulgowych w cenie 17 T 
15 gr. dla posiadających uprzedn’f 
paszport zagraniczny, oraz zł. 18-2* 
dla nieposiadających uprzednio Vr  
szportu zagranicznego.

Poza>tem został (przydzielony 
tyngent w alut na jeden pas^P0 
zagraniczny dla wyjeżdżających 1,3 
wystawę do Berlina członków san10 
rządu rzemieślniczego, rzemieśl^’ 

ków i ich rodzin, wynoszący 1э 
reichsmarek, w p łacanych  W n'r

r a i s . .  
, cJa

łaj
se;

stępujący sposób: 20 RM w srebrz« 
po kursie 1.10 i 130 RM Ж1 kurs‘e 
2.13 za jedną re icham arl^

»V *Ioarsb
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p  POGODA NA DZIŚ
ogoda s-łoneczaa o przejściowym  

roście zachmurzenia w ciągu dnia 
ohmury kłęb iaste , C ieplej. Słabe 

j .‘ ГУ wschodnie, sk ręca jące  na połu- 
°'vo * wschodnie. W idzialność dobra.

W teatrach
1еа*г W ie lk i: „M anew ry jesienne’ . 

o s*?11 Narodowy: „Gęsi i gąsk i" . Рос*, 
sodz. 8-ej wiecz.

T A B E L A  L O T E R II
n i e u r z ę d o w a  Z  d n i a  2 3  Ш Я ] Э

I i II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE

f  o* ej wiecz.
Tea,r Polski: „W esele F igara".

* * *  Letni: «.Nie trzeba mnie było

2>a|r M ały: „Nowa D alila".
ft* Г Nowy ; "Serce"

o Sn? Ateneum: „Szóste p iętro". Pocł,  az. 8-ej w; ecz
lębi,,a ^ “lick ie j: „Jastrząb włród jo-

czą(*L*r Kameralny^ ,N iew iniątka". Ро- 
R.. ,° Sodz. 8-ej w iecz. Ostatnie dni. 

ta m̂ !sk;,® Studjo D ram atyczne: „W al- 
Prjęj , . ■ Pocz. o godz. 8-ej w iecz. 
dzic|eStawienia w p iątk i, soboty i ni**

Noto*' Teatr wV?5: "КгУ**а Leśniczanka". 
n 793j c'elą" e^ a R ew ja : „Opiekuj się A«

Л,П?67'- W arszaw ski: Dziś p rzedsta­
wi i f .  M«1 Zaw‘€sz°ne. W krótce prem jera.

I _л) s' ' Pf0 Quo iCukierni*

rwiec
berbu5''

t e ^ ' r

: nńł p'1 ile®iarf 1  ^ Ul ' Pro ICuki
63.7sj ^ а ц т у  ar’2ą^ ow iecka 12>: " 0 d  
0C‘nit: "Teori\l lp Reduty (Kopernika 36-40):
и  , ° o u L <£ste!* a •, р °сд- о «г-8 3 0  w-I dzienni zwajcarska : Ogród czynny со 

Sienni» 0 1 ! ' e i rano do 23,30. Dziś i ci-
j^alnetfn t 0^ '  2U el i w Ys.l 4PY zespołu 

■Чу 1 Я -  czterY’ Codziennie od go

Stała dzienna w ygran a  zł. S.OOO padła na er. 14724 
Zł. 75 000 na nr. 138135 
Zł. 15.000 na  nr, 128595 
Zł. 10.000 na n -ry : 44987 61317 
Zł. 5.000 na n -ry : 13434 19364 29109 
Z'; 2,000 na iw y :  3166 4505 6410 9313 16291 

24065 31503 33942 36010 39456 46116 55308 
56800 88978 94049 108886 123279 128043

J-gOO "a  n -ry : 1879 10347 13183 25457
?S?4 395,58 40400 5,331 55524 5843<Э 613496 830 65869 66660 70017 71007 72165 74056 79674 

81295 81410 82483 90087 90644 95712 105574 
108320 109253 109645 112363 114372 115326 116438 
128107 132009 154143 156616 157517

8 620 84 719 47 79 823 43 916 71088 104 59 64 536 660 828 37 72082 95 
183 313 780 972 73007 66 72 148 83 89 
2?8 326 38 446 618 21 30 38 842 70 942 
47 74013 93 94 607 75027 96 158 296 473 
567 809 40 45. 75 88
Z?2? î , 321 41 75 82 482 696 763 980 93 77231 33 42S 752 969 78016 77 160 94 413 541 54 
84 I 97 J 9 0 3 9  53 165 85 212 64 324 436 74 
91 592 637 720 84 99 839 91 958

80022 28 37 165 281 326 38 S9 522 760 62 ---- ------- ------- ---- л и л
876 969 93 81566 632 37 750 938 59 82024 I ™ ,87 ? S0_ 744 803 37471 541 614 30 805 
Z 1 A 17, 88 242 307 88 454 67 625 845 993 ап л Д  ,Д 3 405 39470 79 546 616 38

5520 776 932 6392 417 23 78S 949 7194

520 U l “ 7!  94 *795 943 8630 850 951 9080 
10006 96 717 11499 510 71 96 661 »49 

12184 763 993 13083 870 98 944 94 14236 
5-!l 665 839 995 15194 99 275 369 508 
919 16000 201 97 445 17032 73 473 951 
18067 357 67 406 21 534 918 19090 98 248

20742 849 21348 95 756 - 77 916 220R2
о !?  5? ла 319  23201 88 3 11  608 917 45 24010 
2 9 1 , 444 867 25039 265 322 818 19 26013 
51 73 74 90 495 865 272S9 329 448 844 
7| 28170 282 722 29208 18 46 468 548 919

30J f °  206 56 535 64 630 791 990 31005 
694 948 32140 48 84 308 589 782 33047 

138 407 633 90 710 832 88 34176 252 375 
553 „6,98 J„50J }  388 630 81 716 940 36137

Dla 1 C.JE  0  FILMACH d o z w o l  
■^^M LO D ZIEŻY: Tel. 7-11-25.

Wygrane p© 2§0 zł
„ ,1 5  64 231 48 52  475 783 904 61 89 1057 
263 490 538 62 671 950 57 71 2018 370 
604 703 37 847 3152 225 80 360 665 826 
55 97 967 84 4030 122 395 480 662 91 781 
988 5005 72 104 21 22 68 378 562 88 C03 
55 870 924 42 6571 749 876 921 57 7179 
236 93 329 49 61 402 35 83 509 88 789 870 
903 91 8010 81 690 729 852 79 922 31 
9083 135 53 415 40 59 72 83 554 64 684

10095 198 £00 92 469 527 92 788 868 
11025 68 382 84 94 470 512 23 57 857 961 
74 88 12037 62 355 591 610 46 13085 288 
446 518 649 701 38 56 79 872 902 57 81 
14064 195 296 309 41 455 506 607 44 739 
Б09 930 15033 286 445 530 602 49 88 898 
909 21 62 16043 141 244 407 574 677 95 
731 959 17022 100 48 204 67 319 458 18004 
244 65 90 318 51 483 614 793 871 911 26 
19025 88 272 338 646 71 80 878 948

20004 19 32 245 352 478 94 96 511 21 
680 886 21011 131 58 212 39 49 400 56 567 
609 710 14 843 93 947 22117 233 34 403 

-  31 49 85 865 981 23026 30 85 87 93 286 
I 92 97 375 88 51 611 778 853 901 24230 

85 427 548 92 622 64 774 879 988 25017 
55 75 355 619 72 76 786 9S9 26209 317 683 
727 831 903 27023 114 31 77 280 303 451 
635 83 714 24 85 921 45 78 28079 507 832 
93 96 592 29035 215 429 628 63 751 70 

30064 336 413 504 607 740 83 852 31013 
231 64 318 644 783 944 49 90 32002 19 
287 300 82 408 506 49 660 69 877 913 56 
84 33134 77 267 76 34 877 403 22 47 84 
548 34083 237 488 97 529 36 81 94 612 
796 883 35005 49 123 96 278 90 335 645 
778 804 952 92 36157 283 398 478 79 94 
743 810 47 92 944 37026 50 63 229 52 91 
«67 748 906 65 79

я

V
1S$

■Ą
2Î-"

> • «
ca#
,4 3 "

К

20>
a c t f ,

in'

Adria. K in a c h
A tleci " tró jk ą t narzeczeński“.

c IÇhuielûa joJ: „Aiarui n* tuł

(Chmielna 35): „Paai W alów
C i •
C S !  fMarezałk. 125): „Wrzoe". 
.̂ °lossó " ° r*erh młodości". 

b‘cty nn? (Nowy Świat 19): ,.Tajeni' 
f' l a r »  [r'Cl' v n u ' •
Elite? (£h}odn? 29): „Ślepy zaułek 

* ° Па u licy" ‘ ”Romantycz-

^'Ьаг^..,’? акос1,а;п‘ wrogowie", 
P°llyw#» nJ a: "Szczęśliw a 13-łja”.

fI^ v .
•jalja. ÿ  ■•księżniczka cygańska".

h ° * e ’ła  r r f ? ł4  s i«  w  Pocii*gu"
Î? ' dr £hłodna 49) ; „Sherlok Hob KiftQ ' Watson"

®w- Andrzeja: „Niezwy
iv?iwtic. ;_Сг}о

lr ,^ « w a : t>p
wiek, k tó ry ży} dwa

eny" i „M istrzowie głupo 
A l i ę j j j

'^■K’opoty M ałej Pani", 
l ^ d l e r *  °тЫ>1а: ' „Tajem nica d-r; 

t и ^diom 1 "~?m Dodsworth".
°b* * »»Ósma żona Sinobrode-

*7
. pe t it nf * r * u .

1 -Tak s!« кой“ у «J-' j^ o je  z tłumu".
^Mt0. £rk~-San Francisko".
' 'o m a ?  " ^ ró1. . 

R,H ół. "» ,rozny  B ill".Чг • r
się bawi".

■ K *
" A la rm w Pekin ie" i „Robert i

r, pdio- y
rjiftlts.' "ç^ërys Esniapuru". 
r ylo^»."ü l cz?^ iw a  trzynastka", 
f ia to w i i" r ?wda zw ycięża".
0^*: ,'if * "W róć moja m aleńka" 
;Oti: i>orsarze”.
P c iec i,'„ ГаЙ зл".
5 ct°H a : " g ^ i ^ e k " .
"K h J *iŁ/rion r»**a a d a .

„ R o b
en  n.a wyścigach"“
ert i B ertrand".

38003 8 165 347 98 464 514 726 60 850 
65 89 996 39072 80  352 82 502 4 767 
988

40110 58 341 592 616 18 68 «07  66 
41179 211 49 447 554 47 359 930 42252 
331 476 869 93 979 43283 464 505 301 52 
44040 601 a i5  956 45180 91 305 5Ó9 82 
693 739 803 46104 17 354 97 435 730 46 
«7016  117 272 98 486 623 763 97 819 
57 73 93 48055 110 681 82 93 819 957 
«9091  156 73 436 502 631 60 66 772 334 
915 54 91

33071 76 247 401 533 59 75 600 43 75 752
87 801 84013 218 301 8 76 452 521 707 28 
804 31 97 901 85054 233 469 763 897 921 65 
86055 199 263 377 494 729 964 37153 59 221 
30 46 73 86 547 676 784 969 84 87 88013 
142 239 96 372 76 89 667 858 66 906 29 91 
89464 90 527 97 637 48 932

90153 220 66 402 516 63 90 789 878 89 
91064 123 87 89 311 536 60 616 18 914 
92055 93 157 270 303 31 43 646 846 965 86 
93071 83 284 310 439 43 570 96 631 64 784 
866 73 94034 236 71 95 426 638 736 38 63 
870 87 935 90 95596 721 89 834 953 96133 
321 27 411 17 517 769 932 72 97073 320 88 
433 63 567 603 10 836 92 907 13 98178 96 
212 96 468 589 638 811 21 99125 89 254 55
88 391 508 87 693 918 28 39

100200 11 45 77 418 67 94 95 502 602 15 
741 87 940 98 101053 259 334 482 539 619 
719 93 961 102621 818 30 67 68 103012 21 
104 21 23 303 87 401 60 62 90 515 668 83 
736 819 26 993 104230 333 48 559 93 679 
763 99 850 953 93 105008 57 167 73 312 56 
424 634 754 927 106172 208 38 71 301 66 
69 78 403 572 651 67 735 809 84 953 107006 
39 212 18 53 332 59 453 83 633 700 840 89 
981 108040 100 2 7 56 274 420 50 632 727 
821 87 996 109192 551 646 739 829 85 913 

110179 263 78 399 405 80 697 727 830 49 
74 972 111117 90 204 56 347 664 94 784 
112049 103 77 330 478 653 88 792 869 78 
947 113122 332 44 445 663 303 86

114017 123 340 65 445 86 807 923 115151 
67 248 86 561 766 92 116369 495 607 747 
51 117184 357 543 76 790 817 964 118152
89 206 40 329 403 573 651 91 95 709 77 
828 119115 211 304 53 33 510 73 94 742

120076 102 96 282 318 35 458 626 35
57 820 923 121158 207 66 367 63 547 98 
632 59 734 44 833 95 985 122027 28 168 
99 216 28 83 576 123179 227 85 451 520 33 
629 45 722 901 83 124020 309 475 86 563 
84 775 125099 137 63 218 87 321 506 65 
661 807 913 25 126243 303 630 734 92 855 
127002 193 248 99 517 31 83 600  65 748 87 
910 49 123157 85 219 572 678 714 850 83 
93 993 123044 151 93 237 68 73 97 472 
92 582 764 911 12 30 50

130046 99 238 64 355 406 99 525 606 708
58 74 848 900 131032 69 132 342 63 513 
27 83 623 56 832 74 955 132393 677 838 
752 53 372 916 133232 65 99 308 493 524 
66 71 91 342 951 134048 83 84 89 222 57 
344 79 401 82 559 95 663 730 135142 209

Zł. 1.000 na d -ry : 1742 11021 11809 13309
13363 16626 19319 23907 24000 35259 43535 44Æ4 
54472 56903 5752C 61063 52684 62912 74360 83/39 
84491 84890 87287 99332 106184 110856 124519 
134968 133232

Wygrane po 250 zÎ
348 413 598 614 35 930 1659 778 2358

c i  Ü L 50 621 25 713 53 839 5423 60 
68 649 929 6342 38 484 531 894 7242 445
9402 4^ 817 23 37 73 919 *836 «  89

10618 54 936 11403 905 14 33 12124 
90 221 48 13035 364 90 432 62^ 43 37 
837 934 48 14109 38 399 K 7  М 2 Д о 42 
201 4 «  758 16092 222 416 523 349 17042
Ś n i 490 591 18054 243 391 731 42807 47 52 85 19060 227 537 747 938
- 20277 458 575 896 21025 53 447 727

101 Л 4027 45008 134 504 856 *46005' 76 506 600 930 24758568258024S3 433
S k  47434 « 1  58 762 26374 540 679. 934 27006 59 i3 2  351 94

T i î 01,o! , » 01 76 780 850 95 41276 453 637 
■та о ? ?  „ 43408 62 521 41 604 92 723 54

816 43536 913 50 49035 81 468 901 13 
„ 5 0 1 1 8  33 91 531 44 70 695 948 50 51060 
73 523 97 649 84 711 876 83 52074 92 
795 824 28 70 907 51 53075 107 278 793 
5 4 0 4 0 481 822 55003 105 335 550 56792 
805 57°28  237 404 503 659 902 58508 868 
90 931 59206 58 80 316 76 667 974 

60057 500 730 847 57 967 61262 417 25 
985 62025 233 738 42 94 988 63136 857 
64465 519 697 65238 61 377 644 66580 917 
30 67385 756 63355 69017 235 606 904 7

327 455 60 509 52 82 654 743 951 136001 
4 23 66 150 95 234 342 69 476 80 537 55 
68 82 747 97 137004 168 75 205 15 24 94 
463 513 67 600 65 755 905 138005 44 66 
125 252 53 303 564 83 690 730 53 36 S25 
23 33 83 139016 53 68 275 356 436 525 
32 749 809 15 964 72

140040 130 346 401 8 '41  50 72 613 830 
940 141058 61 228 302 6 77 924 142554 

50102 574 664 51043 239 92 372 98 917 64 143008 107 38 374 472 566 696 723
«33  77 617 19 886 925 44 8«  52048 162
87 205 314 98 544 92 845 999 53155 2S1 
«02  63 7 «  708 83 54095 147 48 76 87 274 
308 80 591 866 94 933 55232 38 445 755 
844 92 911 56022 263 373 504 29 SO 835 
973 80 93 57020 103 86 298 317 33 *65
88 831 99 993 58057 126 66 287 412 550
89 655 785 833 67 976 59204 36 572 722 
25 316 97

60241 503 605 18 741 824 87 903 13 
61216 18 65 323 414 533 44 632 68 788 
800 973 62033 148 62 80 241 369 71 
445 86 526 35 38 56 63057 68 133 34 53 
201 77 «93  519 649 85 811 68 95T 64032 
188 284 316 423 524 821 85 915 63007 
217 394 475 530 633 823 941 66012 *4 
210 36 333 553 56 75 828 978 67104 13 
263 375 89 407 73 975 83 6S0S1 91 103 
13 53 83 97 364 91 666 830 89 973 S9235 
922 58 85 406 621 64  769 924 33 

70049 11 205 31 36 78 348 418 63 94

805 46 902 144206 326 468 558 607 53 821 
26 145020 12« 216 393 405 643 829 72 
146052 283 443 510 613 85 728 983 147277 
558 669 893 954 148008 60 93 130 211 36 
316 19 570 635 762 812 27 35 56 99 149213 
306 445 59 530 66 680 

150022 84 91 240 429 592 629 745 88 
151155 367 445 615 806 .-24 . 967 
152277 88 451 79 521 У  615 81 704 858 78 153031 
62 190 323 27 49 154167 68 260 449 84 525 70 
773 sjl2 48 7 9 930 1 55023 7 4 156 546 999 156015 
33 80 10 317 201 26 429 39 72 670 81 981 157197 
238 427 493 750 833 944 158051 102 243 89 350 
447 97 A51 75 83 713 816 72 159038 114 254 99 
340 473 28 29 E9 578 705

III ciągnienie 
Wygrane po 250 гI

640 1125 396 560 843 54 909 2487 923 
3490 530 672 778 4177 222 47 63 551 938

70195 286 824 71334 613 72123 239 656 
73248 303 455 543 786 983 74652 757 75031 
194 363 651 76181 436 603 28 945 77171 
214 91 785 78230 45 519 772 79259 

30236 434 561 89 98 906 81449 82115 
739 941 83504 678 756 77 84047 77 271 
413 35 553 85202 332 486 597 743 69 86006 
79 lo s 226 334 445 553 68 621 790 951 
37097 212 483 902 31 35 38704 39123 221 
397 659 734

90340 497 579 91224 546 366 83 92023 
66 124 86 392 470 575 363 976 93116 661 
704 936 94787 95612 19 837 909 96035 317 
554 619 28 783 933 97347 58 745 905 93039 
82 388 556  692 762 803 99044 191 507 88 
662

100140 736 101357 75 426 819 920 57 
102282 36 572 103095 197 301 400 504 58 
605 35 702 60 104178 9 7« 105230 106562 
90 978 107009 156 223 74 90 349 476 592 
950 108162 347 635 109215 56 944 

110134 273 319 67 508 111648 787 951 
112038 127 299 637 113240 64 476 761 940 
114056 64 39 108 17 65 376 441 84 504 705 
15 856 1150C9 305 475 941 116532 643 872 
992 117063 292 489 734 864 910 118016 
61 396 483 733 957 119420 60 691 778

120030 429 509 36 661 121016 244 64 
674 947 122445 507 123165 407 608 54 744 
905 33 124197 438 919 125157 426 783 
941 53 126135 933 127148 211 747 976 
128097 769 829 129056 63 230 395 422 640 
763 860.

130029 275 810 56 131114 357 83 447 
793 829 132756 854 59 78 910 13 133104 
203 348 548 319 7 4 85 994 135365 571 
609 75 961 77 93 136000 107 27 91 667 
754 137052 626 732 829 929 138075 655
93 853 69 940 139174 309 403 31 850 64
94 977 78

140082 327 814 141126 370 75 857 953 
142357 683 807 143001 538 630 719 966 
144002 591 606 996 145011 71 139 45 89 
232 «56  1«6400 13 15 508 767 842 920 25 
97 147123 20« 36 632 7S6 991 148465 557 
714 89 802 954 149290 490 685 

150034 279 619 744 306 151151 «41  80 
36 64 76 799 905
152044 69 116 207 53 309 480 654 153303 44 559 
612 946 49 154123 346 431 581 623 903 155161 
912 156053 184 321 697 707 63 80 157309 407 25 
«81 900 7 70 158114 272 650 159098 141 396 616 
79

-. — . . . . ,, «Bf ад

813 4g6 5653  75 948 28306 331 97 2̂ 461

^  969 31440 558 <21 75
32604 55 83 789 816 33711 61 901 34078 
150 202 439 868 95 35355 57 404 3S402 
915 37008 18 104 15 219 391 735 
340 919 41 39256 423 91 676 720 8^

40432 680 739 917 41037 39 181 339 577 
7°6  24 806 905 15 42001 105 J9  1J352 «72 
o f  916 65 44042 821 45206 -»6013 567 
83 726 47134 37 73 202 59 772 48935 
49041 519 641 995

50046 49 760 831 51348 70 451 99 532 
890 998 52012 22 501 67 332 970 

53080 498 602 4 899 54043 517 S2 731 
79 8|  909 55052 «51  815 925 33 56009 
253 505 76 650 57388 414 20 529 39 615 
776 918 25 58592 873 59347

60316 82 «07 35 612 706 «6 879 61752 
851 62317 597 893 965 63058 221 48 433 
60S 29 54 938 64054 164 308 53 497 789 
65386 545 64 66133 451 708 92 *65 933 
51 67060 356 81 655 87 870 956 59 68069 
211 25 55 431 586 69036 142 237 72 376 
473 630 984

70141 521 35 946 71085 413 912 72019 
30 433 511 12 881 921 26 56 73091 140 
206 68 339 445 897 936 37 74611 800 80 
75045 919 76331 439 572 676 737 843 
77304 96 403 74 500 18 642 315 78158 
200 526 28 605 48 854 79288 349 402 77 
525 39 944 

80850 31027 437 690 82130 504 38 893 
83161 318 601 2 347 84361 64 427 571 
84 620 743 85546 673 729 803 994 85151 
279 313 87 531 613 84 945 37103 «03  606 
823 51 88177 501 93 773 879 84 938 8915S 
278 357 413 653 60 32

90353 950 91060 221 60 451 645 862 74 
92077 100 94 557 799 877 962 93502 5 
11 33 721 886 94520 42 829 902 25 84 
95369 96278 419 384 967 97238 533 98252 
615 731 63 99008 96 326 65 310 76 960

IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE
Stała duenna w ybrana zł. 20.000 padła na 

« r .  108146
Zł. 25.000 na nr. 58543 
Zł. 15.000 na nr. 119979 
Zł. 10 000 na n -ry : 5964 58625 
Zł. 5.000 na n -ry : 34122 46272 60427 101423 

136342 143093 
Zł 2000 na n -ry : 535 6920 7248 17245 23522

100097 204 377 422 74 747 101075 177 
209 354 444 743 78 Д02113 71 256 694 
840 992 103033 133 493 523 718 7* 867 
937 104099 101 11 48 *449 105030 213 
332 56 4 652 874 997 106169 251 107432 
860 975 109218 411 44 544 942 90 

110164 388 789 892 942 112146 2S4 506 
781 818 113133 420 76 531 40 S3 966 
114472 115246 498 116384 533 99 621 817 
65 117437 42 567 669 82 118015 99 522 
34

120292 442 62 787 121092 23?. 399 496 
602 822 972 122063 184 5 t2  123271 963 
12448 52 67 68 324 756 125162 50 «  ИО 
126480 127099 509 603 62 123009 131 304 
653 754 30 807 12912« 39 532 43 58 645 
95 955 92 

130276 311 131146 210 95 419 640 706 
833 50 932 132023 266 «12  23 782 «36 
«3  133192 200 6 351 592 134265 610 90 
917 135019 24 124 325 36 13*199 221 
873 922 137154 455 709 881 82 922 138181 
242 615 43 58 314 98 932 139153 94 352 
92

140194 526 738 141099 568 711 9 «  142111 
403 607 702 51 835 144013 845 91 905 
145013 205 90 361 585 146207 49 350 539 
706 40 935 147313 683 148057 485 508 
149655 871 73 

150038 51 88 373 492 151100 73 300 
621 74 735 39 98 834 951 
152010 124 322 933 153208 10 521 613 780 999 
154364 412 568 637 702 45 890 938 155053 «77l u r ,  ax7o"î o o i ï j  l ï 'H m i  x e  o j i  <3 am  y ja  i j s in j  c u l

152429 1*5399 151033 8 6 0 J  56734 1 57694 960 69 158122 307 628 777 »
44 823 58 159524 803 32

WTOREK, 24 maja
6.15 „Kiedy ranne w stają zorze". 6.20 

G imnastyka. 6.40 M uzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 M uzyka z płyt. 
8.00 A udycja dla szkół. 11.00 Audycja 
d la poborowych. 11.15 A udycja dla 
szkół. 11.40 Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 
12 03 A udycja południow i 15 30 W ia

skrzypcow y Józefa Salacza. 19.35 Sto icy 
i ep ikurejczycy — odczyt, wygł. Iza 
Dąbsika. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 
M uzyka taneczna. 20.45 Dziennik w ie ­
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
Koncert chopinowski w wyk. Zbigniewa 
Drzewieckiego. 21.45 Kwadrans poetycki. 
22.00 Kooert z K rakow a.. 22.50 O rtatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, Prze 
gląd prasy i Komunikat meteorologiczi- 
ny. 23.00 „Polskie tereny łow ieckie" — 
odczyt w  języku angielskim  w  oprać.

* DALILA”
J Ą T R Z Ę  MAŁYM

baUj^dona y, da>e codziennie świeżo 
i w ~ r, 1°?n®<IK M ain ara  „Nowa 
ty r.eżyseri; V? â zie B - Gorczyńskiego 
V ° Ia‘ h - ' Przybyłko - Potookiej. 
Vi!S°dfa gî 0M™ych: M ila Kamińska, L. 

RaIany ° '9'kow ski' J - Kurnako-

t y ^ ó t c A ^ Ę D E M  SKARBOWYM
na -afisz "C yrulika 

D t t> sensacyina kom edja sa- 
brj71®- K?m ans z urzędem skar- 

° '  O rw ;jp lą  w  n ie i Andrzejewska, 
RECIT Л  jotach głównych. 

к У  S a l  Г ŚPIEWACZY 
J t N .  i v e i f  , SERW ATORJUM
\  1 * fecif,*?1 ' °  » ос^ ’ 20 m. 15 w y  
Hst w  Konserwaton-
V .P à v  w  У tenor, znany z częstych

Mieh-ł : a r ? P ta  o ^ y  medjo- 
Ртг,[ ."'Укоца Zabej<îa - Sumâcki. A r 
IW -4dw:\, f’rzy  akom paniam encie

-  ROZRYWKO 
b i î S l a o »  ^INIE SZW AJCARSKIEJ
Ч 5.С,а se*on?, P°wodu niepogody inau- 
L  . ■'v ic-jsvf ,M cert°w °  - rozrywko- 
V barski-: 1 Jjoncertow ej w  Dolinie
4 ! L 0 godi. 2 1 1 *i<? W <™d-ę 25

PROGRAM AUDYCYJ 
STA CY J KRÓTKOFALOWYCH 

1. Dziennik w języku polskim i angiel- 
.'Jcim. 2. Pogadanka aktualna w języku 
angieliskim. 3. Staropolskie piosenki w 
wykonaniu Janusza Strachockiego. 4.
Przemysł hutniczy w Polsce — poga­
danka J .  M ichałowskiego. 5. W ędrówka 

domości gospodarcze. 15.45 „Zagadka hi- j '«uzyczna po całej Polsce._
etoryczna" — audycja dla dz:eci star- „ . . .  ŚRODA, 25 maja. brzedo Dvlewskiedo
szych. 16.05 Przegląd aktualności f in an -i 615  . Kiedy ranna w stają zorze . 6.20 "__ 2___ __1_
sowo- gospodarczych. 16.15 Koncert ka G imnastyka. 6.40 M uzyka z płyt. 7.00 
moralny. 16.50 Pogadanka aktualna. Dziennik poranny. 7.15 M uzyka z płyt.
17.00 Śląsk nieznany turystom — o d c z y t !800  A udycja d ia szkół. 11.00 Audycja 
— wygł. Jan  Ciahotny (z Katowic). 17.15 ! dIa poborowych. 11.15 Audycja d!a 
Potpourri w wykonaniu Zespołu Salono- szkół. 11.40 Płyty. 11.57 Sygnał czasu, 
wego Rozgłośni Poznańskiej. 17.50 „By- 1203 A udycja południowa. 15.30 W ia­
ła sobie w ażka" — pogadanka. 18.00 domości ^gospodarcze. 15.45 „Roald A- 
W iadom ości aportowe. 18.10 Skrzynka niundsen" — pogadanka dl'a dzieci star.- 
techniczna. 18.35 Audycja dla wsi. 19.00 szych — wygł. W acław Frenkiel. 1600 
„N ieśm iertelne książk i". 19.30 R ecital Skrzynka językow a — prof. W itold Do- 
śp iew aczy Yriö Ikonen. 19.50 Pogadan- roszewski. 16.15 M uzyka w ęgierska, 
k a  aktualna. 20.00 „Na Ludwinowie mu 16,-30 Transmisja z uroczystości otw arcia 
zycz'ka gra” — wesoły montaż majówko- M iędzynarodowego Kongresu Eucharysty 
w y W ładysława Krzemińskiego. 20.45 czn&go na P lacu Bohaterów w  Budape- 
Dziennik w ieczorny. 20.55 Pogadanka ak- szcie. 17.30 Pogadanka aktualna. 17.40 
tualna. 21.00 Koncert z W ilna. 22.00 Mu Gra orkiestra Rozgłośni Lwowskiej pod 
zyka taneczna. 22.50 Ostatnie wiadomo- dyr. Tadeusza Seredyńskiego. 18.20 „Ży-

ŚRODA, 25 maja.
15.45 „Roald Amundsen" — poga­

danka d la dzieci.
16.30 Transm isja z uroczystego o- 

tw arcia M iędzynarodowego Kon­
gresu Eucharystycznego w  Buda­
peszcie.

18.20 „Życie młodzieży w obozie" 
— pogadanka.

21.00 Koncert chopinowski — Zbi­
gniew D rzewiecki.

21.45 Urok wsi w poezji staropol­
skiej.

W ARSZAW A II (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Pa-

ści dziennika wieczornego, Przegląd pra « e  m ło dz ieży jv  оЬойе" _  pogadanka informacvj. 1 4 .Ю Koncert so listów  
sy 1 Komunikat meteorologiczny. . — w ygi. W a n d a  lvanika - Prazmowska. ' j i , ,

У 18.30 A udycja dla wsi. 19.00 „Mecz" -  1503 PoŹawędka gospodarska
WTOREK, 24 maja

15.45 Zagadka historyczna.
19.00 „Nieśmiertelne książki". „Ko­

medja ludzka" — B alsaca.
19.30 R ec ita l śp iew aczy Yriö Iko­

nen.
2100 Koncert symfoniczny.

II OGŁOSZENIE.
Zarząd spółki: Polska Składnica Po­

mocy Szkolnych, spółka akcyjna, poda­
je do wiadomości a4icjonarjuszów, że w 
dniu 7 czerwca 1938 r. o godzinie 7*-e) 
w ieczorem odbędzie się w lokalu przy 
ul. W ilozej Nr. 47, m.5 w Warsizawie 
XIII Zwyczajne W alne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów z następującym  porząd­
kiem obrad: 1) Rozpatrzenie i  zatw ier­
dzenie sprawozdań, bilaneów i rachun­
ków strat i zysków za la ta : 1933-34, 
1934i-35, 1935-36, 1936-37 i 1937-38,■ 
2) Zatwierdzenie budżetów za .М л : 
1934-35, 1935-36, 1936-37 i 1937-38 ; 3) 
U dzielenie pökwitowanTa władzom sipół- 
k i; 4) Spraw a dalszego prowadze­
nia, względnie likw idacji Spółki; 5) 
W ybór ‘władz spółki, -wizgi, likw i­
datorów; 6) W olne wnioski. — A kcjo­
nariusze, zam ierzający wziąć udział w 
walnem zgromadzeniu, winni są dopeł­
nić formalności, wym aganych przez art. 
399 Kodeksu Handlowego. 562

fragiune skutki 
jazd; po pijanemu

2 osoby zabite, 1 r&nna
W  W iln ie  w ydarzyła się w  ub. nie 

dzielę k a tastro fa  samochodowa, w
J a ^Sz e Me 0? 1 b n o t T^ e Ln ^  R ^ c h ^  i ktÓ.rei d w i e  080ЪУ Р °п Ш У śm ie r ć ,
sza „P rzc^ ęU  W enecja . 19.20 R ecital t a n e . z n a  1S45 Koncert o rk iestry P.R. «  j e d n a  Z O S ta ła  Ciężko ranna.orkiestry

! pod dyr. G. F itelberga. 19.35 M uzyka ; Taksówka, prowadzona przez szo-
i  Ъ  d r o h t e  i taneczna z płyt. 19.55 Życie ku ltu ralne ; f e r a  M iko ła ja*  K ru k lis a . ud‘erzvła na 

1 111 "" ■ ■— stolicy. 22.00 ro lsk ie  w ykopaliska w 
F r n f p r n w a n t a  w iórkowanie, cykli- „Stolicy Słońca" — reportaż dr, Tadeu- 
I l U l b l U N U I l i t  nowanii», myci* i f7 — ------

W ARSZAW A II (Mokotów)

, . . .  i ?.7a Przypkowskiego. 22.15 Płyty. 23.00
o patryw ane okica, sprzątania biur : i Muzvka taneczna, 
reieszVsn, d y iyn fek c ji, od p loaiicw , c iy .  i PROGRAM AUDYCYJ

13.00 Płyty. 14 00 Parę informacyj. siczaŁ ie tapet i sufitów pastą na sucho, STACY J KRÓTKOFALOWYCH 
14.10 Koncert rozrywkow y. 15.00 Poga- oraz stał* ich H n serw ac js , rebota {a- ! l , Dz cnnik w języku polskim i angiel- 
dtiTHCâ âktuülinü. 15.10 \X îâ<3oinosci spor- chow3 L c jit lsk i, EfowjcTłi Nr. 8, tel. ' sîcim. 2. Co słycli3 .ć w  §porcie polskim ? 
towe. 15.15 Zespół salonowy pod_ dyr. 6-28-92 ; 3  śp iew a ją : Jan in a  Szym ulska i Jan  Bro
Czesiaw ä Lewandowskiego. 18.00 Płyty. _ “ ■“ “ “* “ “ "  _ nVstaw CiżyńnM. 4. Centralny Instytut

D -- napisał MarceK Klawisz. 22.15 R ecital „RADIOPREN , W arszawa, P lac Żelaz- wieckiego. 6. Stosunki polsko-am erykań
*e^Pół ro£ram w ykona wiolonczelow y Tadeusza Lifana. 22.45 nej Bramy 2, teł. 527-66 — 279-58. - - - - -  —

vok a ja y  Te ez&xjr* I Muzyka, lekka i  taneczna z płyt. 1 Hurt — Dęta»' -
sk ie  w historii -— pog. w jęz, angielskim  

446 w oprać. Józefa S iatkow skiego ,

ul. A ntokolskiej w  słup te leg raficzny  
i rozbiła się.

P asażer taksów ki Paweł W ojcie­
chowski, szo fer z zawodu, pon ió sł  
śm i e r ć  na  m i e j s c u .  Jadąca z nim  
kelnerka Z ofja  Kociłowiczówna do­
znała tak  ciężkich obrażeń, iż zmarła 
po  p rz ew iez i en iu  do  szpitala. Szo fer 
K ruk lis  j e s t  ciężko rann y .

P rzyczyną wypadku była n a ù n ie r  
na szybkość jazd y i nietrzeźwy, stan  
kierow cy.

9



Str. 8 „DZIENNIK NARODOWY*

Z życia Org. Legii Inwai. w Piotrkowie
Prezes Marian Stankiewicz dobrze przewodzi Inwalidom

Kompania  w Pio t rk ow ie  T r y ­
bunalskim dzięki  k on s e k w e n ­
tnej i czynnej  p ra cy  Zarządu  
osiąga coraz w y ż sz y  szczebel  
sprawności  organizacy jnej .  W y ­
soki poziom moralności  sp o łe ­
cznej Legii w P iot rk ow ie  s ta­
wia  ją na miejscu zaszczytnym  
j ako  w zó r  god ny  n a ś la d o w a ­
nia.

Zarząd Kompani i  pod w y ­
t ra w n y m  kierownictw em preze­
sa kol. Mar iana Stankiewicza  
nie ograniczał  swej  działalności  
ty lko  do  terenu Legii lecz ro z­
szerzał  ją również  poza obręb  
własnej  organizacji ,  w spó łdz ia­
łając bardzo w yd a tn ie  z p o k r e ­
wnymi  « towarzyszeniami ,  jak:  
Federacja,  Zw. Leg. Pol., OZN 
oraz Komitetem Pom ocy  Zimo­
wej,  gdzie przez osobis ty  udział  
we wszystk ich  zbiórkach na 
cele p o m o cy  przyczyni ł  się do  
osiągnięcia po myśl n ych  w y n i ­
ków.

Nie za ni ed b yw an o  jednak  
sp raw  członkowskich,  usilnie 
interweniując u mie jscowych  
czynników, w celu poprawienia  
bytu mater ia lnego ogółu człon­
ków. Dla całkowicie n iezdol ­
nych do jakie jko lwiek  p ra cy  
uzyskano w y d a tn e  zapomogi  
w Zarządzie W o je w ó d z k im  Le­
gi'-

Do poważnie jszych prac K o m ­
panii zaliczyć możemy akcję  
w sp ółp rac y  z mie jscowym OZN 
oraz  zrea l izowanie  u c h w a lo n e ­
go w dniu 14 -go  lutego 1937  
roku projekti i  ufundowania w ła ­
snego sztandaru.

J ak  twó rczą  i poży teczn ą  
jest  praca  Zarządu w terenie  
ś w iad cz y  gremialny  udział ca­
łego społeczeństwa mie jscow e­
go w uroczystościach p o św ię ­
cenia sztandaru Kompani i  w 
dniu 28 l i s topada 1 9 37  roku  
tudzież samorzutne u d e k o r o w a ­
nie miasta f lagami i emblema ­
tami na rod ow ym i .  W  u ro cz y­
stościach p o w yż sz yc h  brało  
udział po n ad to  w oj sk o  i w sz y st ­
kie organizae je  i stniejące na 
terenie P iot rkowa.

Of iarność społeczeństwa oraz  
członków była god ną p o d k r e ­
ślenia co do w od zi  o si lnym 
przywiązaniu  do idei, k tórą  re- 
prerentuje Legia.

Toteż sztandar  swój inwal i­
dzi Kompanii  w Pio t rk ow ie  T r y ­
bunalskim ujęli w mocne dło­
nie, by  honor  Inwalidy  P o l ­
sk iego dzierżyć w y s o k o  i ni­
czym go nie splamić.

Nie chcąc pozostać  w tyle  
w tak patr io tycznej  ofiarności  
i szlachetnym wyścigu,  jakim 
jest zbiórka  na cele FON, Za­
rząd Kompanii  przekazał  na 
ten cel kw o tę  złotych 150.  —

A k c j a  w yc h ow a n ia  o b y w a t e l ­
sk iego młodzieży jest k on tyn u­
o w a n a  przez Zarząd Kompanii  
na specjalnie zor ganizowanych  
kursach świe t l icowych  we w ła ­
snym lokalu już od roku 1935.

Nie JJzapominając o niej Za­
rząd urządził w dniu 6.1.1938  
roku choinkę  łącznie z zabawą,  
o b d a r z y w s z y  przy tym dziatwę  
cennymi  podarkami .

„ F ron t  I n w a l i d z k i"

Cyrulik Warszawski 
w Piotrkowie

W  s obo tę  28 b m. w ystąp i  w  
sali im. Ki l ińskiego gościnnie  
znakomity zespół na j lepszego  
obecnie kab are tu  l ite rackiego  
„Cyrul ik  W a r s z a w s k i ”. Naj­
przednie jszy  humor,  cięta sa­
tyra  pol i tyczna,  sentyment i g r o ­
teska  —  w interpretacj i  asów  
tego teatru Kazimierza  K r u ­
kowskiego,  Ludwika  Le w iń sk ie ­
go, Stefcia Górska ,  Marjan Rent­
gen. K ie ro w ni ct w o  muzyczne  
s p o c zw w a w w y t r a w n y c h  r ę ­
kach Leona Boruńskiego.

i*Wynalazek miłości”
w Piotrkowie

Dnia 26 b.m. kul tura lny P io t r ­
k ó w  będzie miał miłą okazję  
zobaczenia doskonałe j  komedi i,  
cieszącej  się wszędzie  zasłużo­
nym po w od ze ni em  p. t. „ W y ­
nalazek miłości” E d w a r d a  Ro-  
wel la.  _ _ M

Bi le ty już.j można n a b y w a ć  
w Pijalni ‘Mleka.  Poc z ą t e k  o 
godzinie 8.30 wieczorem.

Nauczycielstwo Piotrkowskie Armii
Przekazanie karabina maszynowego

Nauczycie ls two szkół p o w ­
szechnych z P io t r k o w a  i p o ­
wiatu postanowiło  również  przy  
czynić się do wzmocnienia sił 
ob ronn ych  państwa,  fundując  
ze składek karabin masz ynow y,  
któr ego  przekazanie na rzecz  
miej scowego pułku o db ył o  się 
ubiegłej  niedzieli  na placu K o ­
ściuszki przed płytą  ku czci 
n'eznanego żołnierza. Na tę uro­
czystość przyb yl i  oprócz  p rz e d ­
stawiciel i  wojskowo ści  s tarosta  
Strzemiński ,  Poseł D. Dratwa,  
Pre zy de n t  miasta S te fan  Fiszer,

Dbajcie o swoje
zdrowie

Przy chorobach:  żołądka,  ki ­
szek, w ąt roby ,  pr z y  kamieniach  
żółc iowych,  wzdęciu brzucha,  
odbijaniu się. lub skłonnościach  
do zaparcia stosują się: 
„ S Z W A J C A R S K I E  GORZKIE  
Z I O Ł A ” Gąseckiego,  naturalny  
łag odn y ś rode k  przeczyszcza ją  
cy, ułatwiający funkcje organ ów  
trawienia,  s to sowane również  
przy nadmiernej  otyłości.

delegaci  poszczególnych orga-  
nizacyj ,  młodzież z pocztami  
szt and aro wym i  i nauczycielstwo  
z miasta i oko l i cy  i n iez wy kl e  
liczna publicznaść.  A k t u  pr z e­
kazania tego sprzętu b o jo w e go  
do konał  Prezes Zw. Nauczycie l­
s twa Polskiego w P iot rk ow ie  
p. Józef  Przepieść,  wygłasza jąc  
podniosłe pat r io tyczne  prze  
mówienie.

W ś r ó d  podniosłego nastroju  
ppułk. Marcickiewicz przejął  
of iar ow an y kurabin m a sz y n o w y  
imieniem D o w ó d c y  Ok ręg u  
Korpusu,  podnosząc tę mani fe­
stację czynu o b y w a t e l s k ie g o  
naszego nauczycie ls twa.  Defi la­
da kompanii ,  k tóra  przajmo-  
wała,  karabin,  przy  dźwiękach  
orkies t ry ,  zakończyła  tę p o d ­
niosłą uroczyssość,  k tóra  w y ­
mownie  świa dczy  o duchu p a ­
t r io tycznym i o fiarności  nauczy-  
cie l tw a m. P io t r k o w a  i p o w i a ­
tu.

Wystawa obrazów 
w Piotrkowie

Staran iem Zw. Pań Domu we  
własnym lokalu pr z y  ul. S ł o ­
w a ck ie go  14, dn. 21  maja zos­
tała o tw ar ta  okrężna w y s t a w a  
o b r a z ó w  znanych ar ty s t ó w  ma­
larzy polskich, k tóra  obejmuje  
ponad 1 0 0  p ięknych dzieł sztu­
ki. W y s t a w a  t rw ać  będzie t y l ­
ko  przez tydzień to jest do  26  
maja włącznie w godzinach od  
1 1 -ej do  2 0 -ej.

P r z e w i d y w a n y  do c hó d z w y ­
s t a w y  przeznaczony jest na P ol ­
ską Macierz Szkolną.

.BALSAM IC ZN A
-» <-:r.

GASECKÎEGO
(  Z K O G U T K I E M )

u s u w a  b ó l. p ie c z e n ie ,
n a b rz m ie n ie  n ó g , z m ię k e z o  
o d c i ik i ,  k tó re  po  łe i k q p ie ll 
d o j ą  >i ę  u s v  n ci ć n a w e t  
p a z n o k c i e m .  P r  j e  p i s  
u i  у c i o n a  o p o k o w a n i u .

K o l o n ie
wzbogacaia narody

Samochód w rowie 
przydrożnym

Na szosie Bełchatów —  P a ­
bianice w pobliżu wsi  W a d l e w  
samo chód c i ężaro wy ,  na leżący  
do Lucjana W ło k iń sk i eg o  w 
Łodzi,  w sku tek  pęknięc ia o p o ­
ny na przednim kole,  w p a d ł  do  
p rz y d r o ż n e g o  rowu.

Na szczęście w y p a d e k  ten 
nie pociągnął za sobą  ofiar w 
ludziach.

Nagroda literacko-artys- 
tyczna tygodnika „Wia­

rus” na 1937
Komitet r e d a k c y j n y  t y g o d n i ­

ka „ W i a r u s ” organu po dof ice ­
r ó w  W o j s k a  Lą d o w e go ,  Mary-  
naiki  W oje n n e j  i Korpusu O c h ­
r ony  Pogranicza  uchwałą z dnia  
16.XI.37  posta now ił  pr z yz n aw ać  
co roku n a g r o d ę  l i teracko-ar -  
ty s ty c zn ą tym ar tys tom i l i te­
ratom,  k tó rz y  w twórczości  
swoje j  pr z ed st aw ią  podof icera  
polskiego w takim świet le  na 
j akie zasługuje jego o d p o w i e ­
dzialna i w ażn a praca  jako bez­
pośrednieg o w y c h o w a w c y  żoł­
nierza.

Dnia 27 .IV.1937 Ko mi te t  r e ­
d a k c y j n y  „ W i a r u s a ” pod  p r z e ­
w od ni ctw em  nacze lnego r e d a ­
k tora  kpt.  J er ze go  Ciepie lew-  
skiego uchwal ił  przyzn ać  n a g r o ­
dę  l i t e r ac ko -a r ty s t yc zn ą za rok  
19 37  w w y s o k o ś a i  po  500  zł 
panu Gan tkows kie mu Romual -  
dowj,  au torow i  scenar iusza fil­
m o w e g o  „Płomienne s e r c a ” oraz  
panu Dominiakowi  F ranc iszko­
wi o d t w ó r c y  rol i  sierżanta Z w a r ­
donia w  tymże filmie.

Uro cz y ste  wręczenie nagr ód  
odbędz ie  się z końcem maja  
br. w Podof icerskim Kasynie  
G ar n iz o n o w y m  w Wa rsz aw ie .

DZIENNIK RADIOWY
Piękny czyn człowieka pracy 
za godziny nadliczbowe kupu­

je  radio dla szkół
J ak  się dow iadujemy,  do S p o ­

łecznego Komitetu Radiofoniya-  
cji Kraju w W - w i e  zgłosił się 
w dniu obc hodu trzeciej  rocz  
nicy zgonu Marszałka  Józefa  
Piłsudskiego,  pra co wn ik  w ar  
sztatów Dyrekc j i  T r a m w a jó w  
A u to b u s ó w  Miejskich w W -w ie  
p. W a c ł a w  Staniszewski  i zło 
żył sumę zł. 1 1 0  na kupno od  
biornika ra d io w e g o  dla jedne  
ze szkół po w szech n ych  na Kre  
sach Wschodnich.

Pan Staniszewski  uzbierał — 
znaczną w  stosunku do jego  
skromnych d o c h o d ó w  sumę zł 
1 1 0  z za ro b kó w  za go dz iny  nac 
l iczbowe.  Skł adają c  sw ą ofiarę  
w dn. 12 maja br.  p. S ta n isz ew ­
ski i w latach poprzednich o- 
f ia rował  s tosunkow o dość zna 
czne sumy na Fundusz Pomni  
ka Marszałka Piłsudskiego w 
W -w ie ,  na L.O.P.P.,  F.O.N. i 
inne cele publiczne.

Sportowe rekordy fenomenal­
nych murzynów

Szczep murzynów Watuss i  w 
ś ro d k ow e j  A f ry c e  mógłby  рос  
wieloma względami  p rz ew yż  
szyć na jwybi tn ie jszych spor tow  
ców Europy i A m er y k i .  Murzy­
ni ci "dokonywują bowiem w 
dziedzinie w yc h ow an ia  fizycz 
nego czynów —  rzeczywiście  
imponujących.  G d y  chłopiec te­
go  szczepu dorósł  już, zostaje  
on uznany jako, mężczyzna i ma 
pr . iwo zabierać głos w sp ra ­
wach d o tyczący ch  ogółu. A le  
przed tym musi zdać egzamin  
Egzamin ten polega  na tym, że 
młodzieniec musi w y k o n a ć  skok  
na wysoko ść ,  która rów na  się 
j ego  własnemu wzrostowi .  A  
t rzeba wziąć po d  uwagę,  że 
mężczyźni  szczepu Watuss i  o d ­
znaczają się ba rdzo wysokim  
wzrostem,  nie brak  tam j e d n o ­
stek, k tóre  mają przeszło 2  m e ­
try wysokości .  K a ż d y  młodz ie­
niec zdaje p o w y ż s z y  egzamin.  
O k r y ł b y  się hańbą, g d y b y  go  
nie zdał .Murzyni  szczepu W a t u ­
ssi rzucają kamieniem z o d le ­
głośc i  150  do 200  k rok ó w  i rzad  
ko się zdarza,  ab y  k tó ryś  z nich 
chybił  ty lko  o centymetr .Potraf ią  
oni biec tak w y t r w a l e  i z n ak o­
micie, że polowaniu  z ł a t w o ś ­
cią dotrzymują  kroku dzikim 
zwierzętom daremnie usiłują ym  
zbiec. Rzut oszczepem na o d ­
ległość trzystu metrów w ś ió d  
t»'.ch „uroczo nych” lakkoat le -  
tów.

D od ajem y do tego,  dla p o r ó ­
wnania,  że re kord  świata  Fina 
Jarv ine n w rzucie oszczepem  
w ynosi  za ledwie  80 metrów.

Poszukiwania mumji z przed 
6.000 lat.

Uczonym nie udało się d o ­
tychczas odnEleźć g r o b e w c a  fa­
raona Menesa, k t ó r y  znany jest  
w  nauce iako p i er w sz y  władca  
Egiptu, o k tó rym  posiadamy  
dane historyczne.  Faraon ten 
i kró l owa ł  w  Egipcie przed  
pra wie  drzed sześcioma tys ią­
cami lat. Historia wie o nim, 
że zjednoczył  on państwo pod  
sw ym  berłem, uregulował  Nil 
oraz położył  po d w al in y  pod  
miasto Memfis. budując stol icę  
wielk iego państwa.

G r o b o w c a  jego nie udało się 
dotychczas  odnaleźć,  bowiem  
nie został on po c h o w a n y  w pi­
ramidzie.  P ierwsze  p i ramidy  
pow sta ły  w Egipcie dopiero  
mniejwięcej  w tysiąc lat po  je ­
go  śmierci.

Egi pto lodzy  już od przeszło  
wieku czynią poszukiwania  w  
tym kierunku. Obecnie  młody  
An gl ik  uczony,  W a l t e r  B. Eme­
ry ogłosił w angielskich gaze-

Przyjazd wojew.
Łódzkiego do Piotrkowa

W  nadchodzącą  niedzielę od- 
będzie się w Piot r ko wie  walny 
zjazd d e leg a tó w  Kół Pow.  Zw. 
Mł. Wsi .  Progr am zjazdu prze* 
widuje m.in. po  nabożeństwie  
złożenie wieńca na płycie Ni*' 
znanego Żołnierza,pochód przez 
miasto z bander ią  konną na 
czele, a następnie o d b ę d ą  się 
w sali im. Kil ińskiego obrady- 
Na dzień ten zapowiedziany  
jest pr zy jaz d w o j e w o d y  łódź- 
kiego,  p. H enryka  J óz ew ski e ? 0 
i prezesa C. Z. Mł. Wsi ,  p . St  
Gierata.

Likwidacja strajku 
przy budowie auto­

strady
Robotnicy-ubi jacze,  w liczbie 

40, zatrudnieni  przy bu do W c 
autost rady  na trasie Kamieńsk' 
Niech ice pod Pjot rko wem p°' 
rzucili pracę,  domagając  s,S 
p od w yż ki  s t aw ek dziennych.

Zwołana konferenc ja stro& 
zainteresowanych,  na skute* 
pr z yc h yl ne go  s tanowiska ,  \Я3' 
codawcom,  którzy  przyobieca*1 
uwzględnić postu la ty  r o b o t ^ ’ 
ków, st rajk został zlikwidoW*’ 
ny i robot nicy  przys tąp  li d° 
pracy,  k tóra  obecnie o d b y 1̂ 8 
się normalnie.

Budowa mostu
na rzece Pilicy

Na przestrzeni  od  Sulejo^® 
aż do P rzed bo rza  rzeka  Pilicâ 
nie pos iada  mostu, w ob e c  c ir. 
go wszelka  komunikacja tf>uSl 
o d b y w a ć  się dr o g ą  okrężni  
Dzięki s taraniom dw ó c h  są«13' 

dujących p o w ia t ó w  piotrko^'  
skiego i koneckiego w y b u d 0' 
w a n y  ma by ć  na Pil icy mo* 1 
ctóry będzie łączył  Ręczno  
Skotnikami .

K oszt  b u d o w y  mostu dre^'  
nianego o 6  przęsłach w y n ,e" 
sie z górą  60 .000  zł.

tach, że udało mu się w pcVf* 
nym miejscu pustyni  S a h a r y  n3' 
trafić na wyk opa l is ka ,  które 
szczątkami g r o b o w c a  Mene®^ 
Napisy hierogli f iczne na ś d a 
nach do w odz ą,  że w tych
rach został fa raon Menes P° 
chowany.

Mumji faraona nie udało s\* 
mu jeszcze odnaleźć w pr aw dz 1  ̂
ale młody uczony nie traci n3 
dziei i prace w y k o p a l i s k o ^  
pod jego k ierunkiem t rw ają  ° a 
dal w inte nsywnym  tempie-

W y k r y c i e  g r o b o w c a  МепеЛ  
przyczyni  się ogromnie do  
gacenia naszej  w ie d z y  o star0 
ży tny m Egipcie.  (CP^L*

Składajcie na FON.
R ed a kto r  i W y d a w c a :  T O M A S Z  PLUT A. Drukarnia „ K r a j o w a “ Piot rków,  S ienkiewicza  14, tel. I3'3 l ‘

W PRZYSTANI L. М. K. w Sulejowie otwarta została wytwornie urządzona restauracja!
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